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Cała Polska lenie w chirmośriach.
KrakMLwówiest bez f*â a.—War$zawieteż prozi brak.
Dok^d panów?! hędiie podobna mya w an^w tla

Kraków , 14 listopada. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

stanęła gazoM/łJa miejska z powo
du bruku w ęgla koksującego.

Nie pomogły sterania prezydyum miasta u 
odnośnych ministerstw. Irzez ostatnie trzy 
dni ds 'ek to r o a z c w i i  w ra z  z  w reeprez. 
miasta L w o w a ,  p. Słahtem , baw ili w  spra
w ie gjazownJ w  Ifcarsraw le i wspólnie z 
prezydentem m. Krakowa, p. Fedetowtczem, 
interweniowali u min. ko le i p. Bartla. 
Mifaister zapewnił, że 

już zarządzi!, ahv do Karwiny 
wł jT^no s; ecj/alne pociągi 

na w ogie l koksu jrcy  dla Krakowa, Lw o
wa I W arszaw y. Wczoraj w południe 
pcez, Fe<4erow*?z ponownie zwrócił 

się te.efonrcznie do n^inisfcra, 
ieez n iestety bezskutet -znFe. Jak wiado
mo, idzie tu o węgiel anecgalnu nade;ący się 
do gazowni, tj. koKsujący, k tó rego  dotych
czas dostarcza ł Górny ś ląsk .

Obecne stosunki na G. Śląsku, oraz hnk 
wagonów, powodują katastrofę nietyluo w ga
zowni krakowskiej, lecz wogóie

zagracają ruchowi ga^ow^i 
w całej Poiscu.

Jak się dowiadujemy, podobny los  sp o 
tkał I Lw ów , « 3zf© u lice tonq w  c le- 
snnoScJacił. Wskutek tego jest ze-grożony 
ruch w  wśe’u fabrykach, p rzeds ięb io r
stwach i d iukarniech.

*
Katastrofa w gazowniach nie przyszła nie

oczekiwanie. Inaczej bowiem być nie mogło

przy panujących btosunkach. Dzie mik nasz 
Już od pćftora «’Oku prow^drl vralk«. o 
utworzenie ceptra!».ego urzędu kierow
nictwa wagonów — jpk dotychczas bez
skutecznie. Wnzyetkie nasze uwagi, nooa.te 
fachowemi orzeczeniami doświadczonych ko
lejarzy małoDOlsktch, rozbijały się o

trwały mur warszawskiego d“*e- 
tani jzmu, uporu i b szn^dzlpirej 

ignorancji.
Panowie z wdiazawskiego ministerstwa 

kole: postanowili zertv*ć z rutyną austryacką 
I zap ro w ad z i na Iwlajacli polskich sy
stem amerykański, zapominając, iż wa
runki u nas i w Ameryce aq zupełnie 
różne.

Ameryka ma bowiem olbrzym i tfe^or w e - 
7.ów , ma rzadkie, ale c fb r* v«^5e  .Sacye, 
podczas gdy u nas stacye są g ą «to  I irn le , 
a tabor wozów mnie; niż niewystarczający. 
Efekt tej naiwnej kombinacy i był ten, że wo
bec straszliwego braku wagonow

nie można było w r^ sk u ć  siły 
i zdolności przewozowej,

jakby to było możliwe przy istnieniu cen
tralnego urzędu kierownictwa wagonów. Zło 
zanadto się zakoizenUo śeby można było j 2 
ulccnyc ihterweneyami, tu potrzebna jest

radykalna zmiana systemu i... 
ludzi.

0  tem powinni wiedzieć w pierwszym rzę
dzie rtsni posłow ie it-iwprlsc*?. A  ciemno
ści jakie zapanują na ulicacn Warszawy, Kra
kowa i Lnrowa m ote utlelu ©tworzą cczv
1 rozjaśnią sprawę.

zawiesił nad Krymem stan oblężenia.
(7 etc tonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 13 listopada {C). Wedle sprawo
zdania sztabu generalnego rosyjskiego, wof- 
ska czerv/t»ne wkroczyły na Krym. A - 
fecya kferufo sam Trocki. (Wiadomość tę 
należy przyjąć z należytem zastrzeżeniem).

Sebastopol. (PAT). Ag. Havasa donosi: 
Wojska gen. Wrangla pod naciskiem przewa
lających sił nieprzyjacielskich, wycofały sfą  
d© swoich głównych pn;:ycyj.

E ebestonol. (PAT). .,Le Journal de Po- 
logne“ dowiaduje s!ę, że na lewym brzegu  
Dniepru rozgorzały poważno bitwy mlą- 
dzy armią bolszewicką, a trzecią at ntią 
generała WrangCa.

Bolszewicy o swoich sukcesach.
Moskwa. (PAT). Sprnwozdanie frontowe

z dnia 13 b. m.: W chszarze Mozyrza walk1 
piechoty z wciskami Balachowicza. W kie
runku Nowa Uszyca rozwija s?ą nasz po
chód pomyślnie. W walkach dnia 11 b. m. 
w zliliim y  800 żołnierzy I 10 oficerów  
z woisk gen. Petlurjf do niewoli, nadto 
zdobyliśmy wiele amunicyi. Na Krymie obsa
dziliśmy po długich walkach 11 b. m. mlej- 
r  -owość Jaszun I wszyntkle m iejsca 
obronne, które nieprzyjaciel już n.n tym 
obszarze utworzył.

Nleprzyfr^lel cofa sią pod naet^em  
nasze] Jazdy ku południowemu wschodowi. 
Dotychczas zdobyliśmy 18 ciężkich i 6 !ek*:icb 
armat, l tank, 3 pociągi pancerne i wiele a- 
municyi. Jeńców liczy się obecnie.

M  « •  a Z

i r a  i
Libtawj (PAT). Łotewskie bruro p-asowe 

w Rydze donosi: V, rozmowie z korespon- 
oentem „Rotterdamsohe Courant" oświadczył 
n f t e' że hrrde.) zagraniczny z
Roi fą  został znacyonaE!zowany, z po
wodu tego rząd sowiecki może zawierać 
'wsąeikie umowy jeoynle z rządami, 
a nie z Fiimami prywatnemi, ponieważ nie 
®ogłl<y wobec firm prywatnych przyjąć gwa-

rancyi, że fundusze me zostałby przez od
nośne rządy objęte aresztem. Na początek 
może Rosya eksportować nawet z Baku 
na*tą oraz len i zbofce z zapasów nagroma- 
dzunych w ftosyi południowej, na Kubaniu 
i Syberyi. Z powodów transpoitowych nie 
może fadnak zups>*‘w  tych przenleSć  
do dol*nią<tych kląsk*, głodu okrągów  
Rosvi "ółnoc»ej.

©  digtaiizacis mbc małopolska p;

C 5t? ,tn i S y c fiie ń !
Ciągnienie Państwowej Lołeryi Klasowej odbędzie 
się 16 i 17 listopada. Losj: ćwiartka 30 mk, po
łówka 60 mk, cały los‘i 20 mk poleca Dom ban
kowy p. f. L e o p o ld  B ra n d s ta t te r  1 Ska 

w Krfkowie, Karmelicka 10.

Podróż ks'ęda Walii naokoło świata.

Książe Walii, na.-’ ipei ^otę^ne^w trdnn ar>Ti«l- 
*kiepro wrócił Trłainie z swel tradyfiyinoi podró
ży naokoło świaia, podczas któreł *łri*idził w ię- 
k iza  część kolonii angielskich. P iękay i «zara'ąey 
.rok ie t .młodi ści ka!ą ią  by ł przodmiotam usta* 

wicznych trymnfów i owacy i.

u  Paryiu.
Krakćw , 14 lis* opada.

Rokowania polsko-niemieckie w Paryżu ze. 
stały, jak wiadome, przerwane aa trzy tygo
dnie. Rozpoczną się one nouownie d. 22 bni.

Rezultat dotychczasowych rokowań jest na. 
stępujący:

Koleje. Ustalono, źe Polska zgadza slą  
na udzieleni *  tranzyta N ttneom przez
nastepujące linie:

a) Pila—Bydgoszcz— 7oru ń -  Iława (Pentseh- 
Eylan);

łf) Zbąsi tjn— Poznań—Toruf, -Iława;
c) Rawicz— Leszno—7oiuń—Iława;
i) Leszno -  Poznań -  Inowrocław —Iława ;

e) Krotoszyn—Gniezno—Iława.
Zaś Niemcy przyznaj Polsce tranzyt 

na Kftiach:
a) Gai deja (Garnsee)—Malbork;
b) Iława—Malbork.
Co do intensywności ruchu tranz *ł« snę# 

obie strony zaakceptowały n istępującą for
mułę: „Intensywność ruchu* tranzytowegs 
dostosowaną będzie do zdolne ćcl prze
lotowej linii żelaznych, oraz do zdcino- 
ści pra wozowej, z uwzględnieniem po
trzeb ru«hu pasażerskiego i towarowego nie
mieckiego*.

Delegat PoFski zaznaczy* przyi im , fe w 
obecnej >wej oytuacyi gospodarczej i  finaa- 
sowej Polska nie Irytaby w  stanie spro
stać całemu ruchowi niemieckiemu. Na 
skutek tego stawia wniosek, aby prze? pe
wien okres czasu- Nic m cy zobow iązały  slą  
przychodzić Polsce z pomocą w  posta
ci lokomotyw, c^ąścl zapasowych I re> 
parach  tychże, a tal.że w  postaci wą« 
g la , okres ten delegat polski zaproponował 
oznaezyc na lat 1C. A ponieważ Pałace na-
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lełu się od Niemiec petom ość okomotuw 
z tytułu rozdziału  taboru ruchomego niemie
ckiego fart. 371 Tr. WerO P ^ o  delegat pol
ski postawił wniosek, ażeby lc T  
których mowa, des a r c z o n e  by J P 
Niemcy Polsce zera* w  chan eterze a 
wansu, t. zn. bezpłatne. prawa  ̂
jeszcze w  toku rokoweA.

lo iz t i ) ,  ietearafi) i  ie le fon g .-- 5olska zgo
dziła sie n* przewóz poczty n le m !«| e
w w agonach pocztowych niemieckich natjc
liniach, na których p rzy zn ^a  Niemcom tran- 

ko le jow y. Opłata pozosta-e do om oy i?ma. 
Opłata za druty, »kie P o h * «  ma w fh a ia ć

N iem com , też n ie została jeszcze określona.
( j a __ P rzy ję ło  zasadę, ż e  r-jch tra.izy-

towy wolny Ject od cln. W  celu zab, z- 
nieczenia praw  celnych  polskicn usta'ono, że  
w: sladuni-s z pociągów tranzytowych 
li^dzi<) wzbroniona nowot w  ol "e< ® 
tacy!. Tem bardzie i w zb ron ion e jest w szelk ie 

w yładow an ie  to"varów .
Tranzyt wodntj, —  Polska przyznała Niem

com prawo U  nzwfti przez Noteć-, kanał 
Bydgoski, Brd* I W fsl*, aż do ujścia No-

nńe wnioski polskie (25 punktów) są w to
ku dyskrjsyl.

Tajemnica insygniów królewskich.
Wy*.. 3xioeco ie s Wlodzimterza WohfftsWego do War- 

s z e w .  — L o s  fch
Dowództwa nl© m o łs  ude!tlić probosz  
c z o v * l  p o m o c y .  Obiecsł icd-iok wysłać swo 
ich oficerów w celu siwieidzenia, czy insv-

W ar-^awn, 13 listopada.
Na posiedzeniu krmisyi wojskowej w imie

niu Zwipzku Lud. Nar. poseł Skarbek wniósł 
interpelacyę w sprawie zniknięcia insygniów 
królewskich, Interpelecya brsrri:

„Mimo utrzymania w najroślejszej taiem- 
nicy szczegółów, odnoszących się do miejsca 
przechowanie insygniów krOiewskich, cesar
ski :z«łd rosyjski nEe ustawał w  possu- 
Mi antach za tym t 8scej*i>5>n skaroem, 
mimo to Jednak nic nie wykrył.

W oslatnich dniach czerwca b. r. /'a^iło 
się u proboszcza w W łodzim ierzu  Wołyńskim, 
ks. Mianowskiego, trzech ofi~erów i powołując 
się na rozkaz Naczelnego Dowodztwa, prze
prowadzili dokładną rewizye na terytoryuni 
koś^eliiem, nłe podali Jednak celu po- 
ezukiw Eń< Wobec rozkazu Naczelnego l)o- 
wódziwa proboszcz ustąpił, a przybyli wzięli 
się do energicznych poszukiwań.

Następnego dnia proboszcz na zasadzie u- 
glfień zwrccił Bî  do przybyłych z prośbą
o podanie wyniku poszukiwań Gdy jeden 
z poszukujących dał odpowirdź kłamliwą, a 
drugi odpowiedź twierdzącą, proboszcz, po- 
wziąwszy pewłie pcc ejrzonle c« i do czy
stości zamlarCw poszukriących, zw ró
cił s*fs do komendy o pomoc. Komendant 
placu oświadczył, $e otrzymał na kilka dni 
przedtem zawiadomienie Naczelnego I )ov. ódz- 
twa o mającem nastąpić przybyciu kapitana 
Żmigrodzkiego, prof. GemliarzewFkiego i trze
ciego oficera i żer wobec rozkazu Naczelnego

s;nia królewskie dostaną się w powołane rece. 
Ty mczasem w> mienieni trzej poszukiwacze  
m •»n,a§lf okute ikrarynle, v» których m e- 
£c ły siQ Insys* * kićlewskle 1 w y w Seata 
do Warszawy, lu  urywa się wszelki ślad.

Zawiadomiony za późno biskup łucł?o-£yto 
m.frski, ks DubowsUi, zerwał się natychmiast, 
przyjechał jednak za późno i sSwfCi/dzIws^y 
naocznie brak insygnl^Wi doniósł o l?m  
telegraf.'Cenie W3Ci8'nenu O ~wodzlwiu. 
Od tego momentu upłynęło cztery miei’.i-)ce. 
Fakt ten, utizymywany w ścisłej taiemmcy, 
zainteresował liczne koła, k,óro próboi ały 
prywatnie rtow lo d ? ^  sl«j o^lesle bez
cennego s larba . Gdy* czy lip ki ofi:yalire 
nie okazują ani znaku chęci uspon >enia opi
nii publicznej i przeciwnie starają się pokryć 
sprawg taiemnicą, a los insy >niów, posiadł 
jących tak pod względem historycznym, jak 
i materyalnym bezcenną wartość, bolących 
zresztą bezsprzecznie własnością nerodn, ou- 
€*zl now aine zr»*e  »t»koJen?o, zwraca 
się Z-ad >zek Ludowo-Narodowy do Naczelne
go Dowortztwa i Ministerstwa Spraw Wojsko 
wych z zapytaniem. Jaki los spotkał swar- 
b^ korenne i dlaczero nie zawiadomiono o 
tem Sejmu, który jest jedynie kompetentny 
do powzięcia w tej sprawie slauowczej de- 
cyzyifc.

Z ostatriclu walk naszych wojsk.
Bohaterski U] 4 pułku strzefcew

Kraków, 14 lirtopada 
Dzief 2fi września b. r. był dla 4 pułku 

Strzelców Podhalańskich dniem krwi i chwa
ły. W dniu iym podćźas opetacyi około zdo- 
byiia Grodna, 4 pułk Sttzelców Podhala/i 
skich przeprawił bię na drugn stronę Niemna 
ł rozercmiwszy ^8-niy puł sowiecki, 
zalał Obuchowo I Obuchow'eze, odci
nając w  ten bposób komunikacyą «>ro- 
dno-Ltda.

Teraz atoli nadszedł ciężki moment. Na 
pułk bowiem zwaliła sią cała 56 dywl- 
zya scwiecka i pi. k kawaleryi, które usi-

rcdhaj.1s!;'ch pod O bucM czam i.
I loirały wycofać się z Grodna na wschód. Za

wrzał fiomeiycki Iriój. Na masowe ataki nie- 
I prz^jftciela dowólca miłku ppułkownik Bniu - 

ta Soi^chowicz aczkolwiek kontuzimnowany, 
odpowiadał ustawicznymi, jak huiza zrywa
jącymi się. kontrataKami. Walczono zaciekle 
piet p o pierś. Padt ciężko ranny dowódca 2-go 
batalionu, major Kostecki; pnor. Boiaiski, ze 
wsząd otoczony, nie chrąc wpaść w ręce dzi
czy bolszewickiej, tr cema strzałami ode
brał sobie tycie.

Zdawało się już, że lada chwila nawała 
wroga z<jle;e garstkę bohaterów. Jednakowoż

o przytomność ,1o*ćd«y pniłkB, o zimn« t 
bohaterów t niepohamowane męstwo L j  ^  
rza ro/biła się nawała boUze^i, Ka. ( K.n'e- 
wreszcie przeprawiwszy się prze;? rźekd nr 
b\ł z pomocą batalion S pułku StrZelCó^ p y' 
hnlańskich sytuacya zunełnie sie Wvin«^ 
OzSesłeókroó licziifelszy n'©p“/VF iei 
został ro ib i* I p irzchniął w 
na wschód. W ręce zwycięskich Poilnii 
wpadło 700 jeńców. 1 działo, 3 karabiny m» 
szynowe, oO wozów z -̂aprjsę îem, gzta"* 
dnr, oiaz dowodca nuiku aowieckieero j  ̂
misarz. Na polu wilki poi Obuchowiczami’ 
pozostdło z górą 800 łrufów bolszewickich 

Czyn ten nie pozostał bez uznania. Swiad' 
esy ') tein na lepie ioz‘ł3z dzienny gen Oa* 
li^7, dowódcy dywizyi górskiej, którego óstaU 
nie słcwfi gło*zą:

„W  bitwie te*. 4 pułk Strzelców Podhal. Wy. 
kazał największą ofiarność u oficerow i sze* 
regowych. Z d ecycow a ii *m m ęstwem u. 
m o ^ w lł  pr.-e >rot"*i M. Brygady i ^ ac 
w ślady sławnych czwarlnkńw wojska poi. 
sk e*?o i leg. polskich, ztipisał się złotymigł0. 
skand w liistoryi dywizyi górskiej.

Z okazyj W  bitwy wyiażsm w .mieniu nrj. 
wyższei -służby pod pułk. Borucie-Spiecliowi- 
czowi, jakoież wszystkim ęfioerom i szerego
wym czwartaków Strzel. Podhal. mo|e pefne 
uznanie i pochwałę. M. p. Oaltca, gen. ppor. 
dowodca dyw. górskiei*.

Z _ O N | A .

Xwia!ufz^i warszawskie.
—  He koszttije bilet z W irszawy do Kęa. 

kowa pierwszej khsy ? — zapylał pan A pana B
—  To zależy, to zależy, kochany panie — od. 

powiedział doświadczony pan B.
— Od rzego zależy?
— Od tego, gdzie pan kupuje. .Tężeli pan 

kupuje w kasie kol<;iow*M, to 2400 marek. 
Jeżeli pan kupuje gdzieindziej to 3000 ma
rek. Jednakowoż, aby nabyć bilet na kolei, 
trzeba wybrać się sr nodróż tydzień wprzód, 
ustawić sie do ogonka, usłyszeć czternaście 
razy: mbtlettj mymrzedane* i może piętnasty 
raz oi.ialeeznij kupić. Nie zaszkodrii wziąć 
z sobą łóżko polowe i zaasekurować się od 
nicszc ęśliwych wypadków.

— Hm, to niezbyt prz"!emny sposób po
dróżowania. No, a t ..i zn 30D') mirę1*?

— Ach, ten to prawdziwa rozkosz. Przychodzi 
się do takiego sympatycznego jegomościa 
z be^tol»rjdn ni, który z miło«nym uśmiechem 
na pana cze'<a przód dworcem. _

— Pan dobrodziej polreebujesz biletu? Oto
je®t-

Wyjmuje go z kamizelki —■ w dwie wity 
tranzakeya skończona, kosztuje to o 605 ma
rek więcej, no, ale czy dię nie c ptac i S ł y 
szałem nawet, Łe sam pan minister kolei 
Bąrtel, który raz zapomniał le;>itymaeyi, mu- 
Fiał w ten sposób podróżować do KraKoira. 
Tanio i wygodnie.

A  propot Bartla. Doskonały ten zresztą 
administrfitor powinien wglądnąć w jeszcze 
dwa następujące mankamenty. P?erwszy, o 
brak i-entralneo® ui zeJu ro*d*lel«a®9 
wagonów, Jaki Istniał w  AusSryl I 
czech, któryby dyrygował mądrze i ekon • 
micznie wozami po całem pailstwie, w

L U D W IK  S TA P IA  K.

Felieton tygodniowy
Urzędując w Towarzystwach Przyjaciół 

sztuk pięknych i pracując w dziale literack.m 
w ledabcyach, zestawiłem dla wiadomości o- 
gółu statystykę naszych malarzy i literatów. 
Ta statystyka pouczyła mnie, że na>gorsł,e 
obrazj malują listonosze, kcncynienci adwo- 
krccy i suplenci pimnazyalni. Znacznie le
psze są pejzażt malowane pizez strażników 
skarbowych, ro jest zupeinie iiaturalnem i 
zrozumiałem, strażnik skarbowy ciągle t lią- 
gle otscuse z natuią, łapiąc przemytników z 
v.'t dka, chodzi przez pola, ugory i łany,- a ydy 
rr.łcp go ściga z widiami za to, że mu po
datek .id morga zasiantgo tytoniu wymie- 
izył, skacze przez poi olr;, pizefcywa góry, 
pn e^hodzi w bród rzeki, aby się od wideł 
rozżalonego kmiotka salwować. Ctąd to po
chodzi ich biegłośi w odtwarzaniu pól i stru
mieni. Wszyscy wymienieni wvżej twórcy u- 
prawiają jec :n i te i sam pro :dsr. Gdy li
stonosz czy koncypient ukońjzy swój obraz, 
to po pierwsze fotografię jego przesyia dc 
„Tygodnika* celem reprodukow mia go w 
tem piśmie, po drugie zaś pisze Ust do minister

stwa, aby naród polski kupił jego dz:cło i 
zawiesił i«  w sali tronowei na Wawelu. O 
bydwa te postuMy sy dla mnie niesłychanie 
sympatvnzne. Gdym był doradcą arłystycy 
nym tT nistra skarbu, gdy tenże minister raz 
zapytał mię, czy nie należałoby podciąć win
dy z autorami w:oząeymi mu na spizedaż o 
brązy, orzekłem stanowczo, że rzeczone, za 
proponowane na Wawel obraty. są nbnorów- 
nani< lepsze oa di:ieł malarskich cesarza 
Vvilhelma.

O ile daleko sceptycznie} zapatruję się na 
nowelle pisane przez panny z telefonu i 
praktykantów konceptowych rtarostwa, o ty
le zachwycony i oczarowany jestem poezya- 
mi, które na nowy rok piszą kominiaize. ,Ta 
się dziwię, że ten rodzaj poezyi został zupeł
nie zlekceważony lak przez Chmielowi i ;<ro 
jak i Feldmana. Jeszcze bardzie; oburzony je
stem zapoznan;Em Olbrzymiej, bu nej i t$or- 
esej fantazyi, jaką wylsązują w swych ra
chunkach flp^ksrzfi. W lecopcie figurowała 
aqm  fontis (nihy v/od,- ze Ftudm) dw^ 
gramy 50 maiek, trutka rybia 3P marek i 
sproszkowana cegła 126 marek, recept** tę 
zaniosijm z pietyzmem do atchiwun t,yudy- 
kalfi Jileratów polskicn, aby młodzie;, kształ- 
cą™ się w poezyi miału v -or, co może po- 
toi ludzkiego ducha, na który niadyb\ s:e 
nie zdobył gsnialay Słowacki. ‘ v

^dig italizacja m bcm ałopolska pt.

Rwie się* dusza moj*t, aby weroko rozois*  ̂
Się nad drtrmatami pisanymi przez amku tan* 
tów salowych i tfagodyaml stworzonymi P 
piwowarów, nie chcę iednak o lb'erać ent 
memu kochanemu koledze reda<cyinem,i ■ 
Szylwowskiemu, do którego re: >rt te dra ny 
wyłącznie należy. Podniosę tylno krzVĴ  v» 
jaka się bied iym' dramaturgom i powiess' 
pisarzom d,:i |e. Pisze rnfod? aułor no we ?• 
Wie co było w prz^r^łości. Gdy w lej 
szło .̂d zjawiła się tnocnienza 
śmiehze bluźnierstwo, padały gromy. ™a 
Polki protestowały w gazetach przp<.î  [ ^  
daniu ich córkom trucizny, wydawcą s pr.^ 
dał pięć tysięcy egzem ilarzy. Literaf;',z3". 
testowali, wydawca sprzpdał dziesięć 
cy. Hzytn wpisał dzieło na indeks i ' 
klątwę, wydawca sprzedał sto tysigey 
plarzy. Prokurator skonfiskował powieś', 
czoipano pięć nakła.łów. Poseł Z'm,nijn‘3r. 
w^ł rzecz w parlamencie, interpetacyę P 
lamentarną z powieścią wydrukowano ^ 
Ilonie egzemplarzy. Miody idjarz. pp̂  
dawne dobre cza-sy, idzie utartsmi drc ,■ 
Pisze śmierdzące pornografie, obrzydłe V- 
źoieistw*. Cała powie3Ć od pocizłi;k'i d:> >0.

Uiejc się na kanapie,, prababka ina 
sunes miłosny z prawnukiem, matka Sio 
syna z zazdrości, bo on chce się °^en' T « 
z nią, lesz ze swą rodzoną siostrą* O118
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sposób usuniętoby brak rzekomy wagonów, 
których wielkie ilości rslcje^n jkrotnie 
są  zmatomnne na różnych stacynch, o
czem mogą niewirdzieć inne siacye cierpiące 
na głód wozów. Zyskałaby na tem przede- 
wsaystkiem aprowiracva, która niedomaga 
głr wnie z powodu trudności transportowych.

Druga sprawa, to brak dziennego po- 
e'i|gi! pcspKszneg© Kraków—L"'iów, Test 
natomiast pociąg nocny. Otóż upieranie się 
przy pociągu nocnym na korzyść dziennepo 
j*st nonsensem, gdyż naraża podróżnych do 
nocowania po obskurnych stacyach i utru
dnia znoszenie tysiąea niewygód. Możeby 
Wi^c „faehowcy" warszawscy nad 'tą anomalią 
się zastanowili.

Doskonały dowcip udał się warszawskim 
władcom. Miałci pewien obywatel aptekę, która 
mu zajmowała przepisowo trzy pokoje. Przy
chodzi urzędnik mieszkaniowy i rekwiruje 
mu jeden pokój jako zbędny.

— Ha, trudno, ścisnę sio w dwóch — myśli 
aptekarz.

Na drugi dzień msigistrat zamyka mu 
aptekę, ponieważ wbrew przepi?om pracuje 
w dwóch pokojach zamiast w trzech. Dobry 
dowcip, nieprawdaż? Tem lepszy, że auten
tyczny— czerpiemy go z „Kuryera Warsaaw- 
•skiego*.

Tommij.

K risó w , 14 listopada.
III.

Po małej chwili wjechała na stół moja wa
liza i położyła się na naszych rękach. Prze
niosła się z pod śtiany (:> półtora metra o i 
raedyum). Równocześnie dał się s yszeć jakiś 
głos ludzki (zupełnie różny od głosu Guzika) 
i zupełnio wyraźny:

—  To dla tych, co nie mietzą.
Głos brzmiał, powtrrzam, wyraźnie i czy

sto, co nas zdziwiło, gdyż zazwyczaj głos, 
jakim na tych seansach przemawiały widzia
dła, był raczej bełkotem chi apliwym, zduszo
nym, który sprawiał wrażenie, jakby był wy
dobywany z wyssiłiriem.

W sSiad za walizą pojawił się ekran, który 
jął kołysać się w powietrzu ponad stołem 
I powęarował, muskając nasze głow/, ko prze
ciwległej ścianie, gdzie opadł na podłogę.

Po chwili medyum poruszyło się, stękneło 
i zbudziło eię. Pierwsza czę^e seansu skoń
czona.

Zapalono światło. Piliśmy kawę i wymie
nialiśmy spostrzeżenia swoje i rrażenia.

Pan S. był wielce wzruszony, ale i urado
wany Pan K., który znał donize ś. p. Woj
ciecha S., utrzymywał, że płos, który wszyscy 
słyszeliśmy, przypomina.' g1 os umartego 
i źe odznaczał się naweft charakterystyczne-a 
lekkiem szepten.sniem. Zarówno p. S. jak K. 
twif>łdzili, że czanka, jaką ziawa miała na 
głowie, była ułanką. Ubolewaliśmy jednak, że 
materyalizacya świcflana nyra tas krótko
trwałą 5 względnie niewyraźną.

Po kwandransie zasiedliśmy znowi do sean
su, ale w zmienionym porządku. Obok me- 
dyutn zasiadł p. K. i zasiadłem ja ; p. Sie
maszko usiadł dalej.

Ta druga część seansu nie byts bardzo 
owocna w zjawiska.

Czekaliśmy dk-ższy czas n? ińanifestaeyę 
sił tajemniczych. Światełka, iakie się ukaza
ły, były nikłe. Dotykaniem zŁznaezył swą o- 
becność naprzód „Mietek*.

„Mietek* jesi to imię zjawy, która jest nr - 
jak© esmit famłHei pana K. i towarzyszy 
mu zazwyczaj na seansach. „Mietek“ mówi 
niekiedy duż > i łatwo; tym razem milczał je
dnak jak zaklęty, nie mógł się zmatery&łizo- 
wać dostatecznie — i tylko pukaniem obja
wił nam, że nie jest sam, lecz znajduje się 
w towarzystwie poprzedniego ducha.

Zwróciłem się do „Mietka:1 z żądaniem, a- 
by przewrócił lub przyniósł nam ekran, któ

ry — zppomniałem o tem isszcze wspomnieć 
.— postawiłem tym razem daleko od stołu, w 
samym kącie pokoju pod oknem.

KMietek“ się o to „obraził" — i znikł. Pan 
K., który zna dobrze zwyczaje swojego „Mie
tka*, pouczył mnie, że nie należy wystęoo- 
wać z żądaniami fizycznych manifcstacyj, 
dooóki ziawa nie fcmaterydłizowwa się dosta
tecznie. Siedzieliśmy notem jeszcze kilkf> mi
nut bez rezultatu; trzy stuknięcia w stoł da
ły nam wreuzcie znać, że już nic więcej nie 
nastąpi. Zaczen? przerwaliśmy seans, aby 
z n O " r  po upływie kwadransa, zasiąść po raz 
trzeci do magicznego stołu.

Tym razem bezpośrednio przy nedyum u- 
siedli z.iowu p. S. oraz p. K.

I znowu zamanifestowała swą obecność 
zjawa zmarłego por. S., nierozswietionn je
dnak i niewidzialna, której o. S. zadawał 
mnóstwo pytań. Zjawa odoowiadala bąpź t'0- 
takwącemi dotknięciami, bądź szeofem, niedo
słyszalnym dla reszty uczestników seansu.

Wreszcie p. S. zapytał:
— Słuchaj • Wojtusiu! Pau W. t\gdzie cię 

isalował! Powiedz mi, ja’.:iei maści był twój 
koń, na którym jechałeś tw.j ostatnia szarżę?

W odpowiedzi szeptem, ale zupełnie wy
raźnie dało się s*ybzeć słowo:

— Kasztan!
Dalszy przebieg seansu nie odznaczał się 

niczerr ciekuwem.
Była godzyia siódma, gćy się rozeszliśmy. 

„Wartoby Dyio napisać do pułkli“, riówiłem, 
żegnając p. S., aby sprawdzić, czy zjawa nie 
myliła się, określając maść konia.

Kto pomśc* te Grodnie?

Jak o pomstę, do nieba wola ręka zagrzebanego 
żywcem iołniar/a pelskibgo. Jest to *y robo lte j 
całej gehenny rrąk i cioroif■i, iakie p iiesn i ci 
niesaczpźiiwcy, którzy pię zetknęli z bolszewickim 
komienrzeji. Mr>ki te sa niewypowiedziane i w 
śmiertelnym sturciu skrzywiona ręka -wspoi.i* 
je  lepiej niż wszelki opis. Kto pomści t«» wszyst

k ie nielrdzkie zbrodnie?

W kilka dni potem spotkałem p. Siemaszkę.
Oznajmił mi, że w dwa dni po seansi5 zja

wił się u niejo ordynans syna z frontu, przy
wożąc mundur i płaszcz przestrzelony boha
terskiego porucznika.

Pierwsze pytanie, jakie p. S. gadał żołnie
rzowi, było, na jakim koniu jechał -porucznik?

— Nu kasztanku z biaią łatką na czoh.
Tegoż samego dnia popołudniu p. Siemasz

ko miał znowu seans z Guzikiem w mieszka
niu swojej siostry Seans nie bardzo się udał, 
bo okno pic było dostatecznie zaciemniona
i domowmcy krzątali eię zbyt wiele w sąsie- 
dnicti pokojach.

Na seans ten p. S. w-iiął ze sobą ordynan- 
sa swego syna. Por. S. objawił się ordynan- 
sowi, poklepał go po ramieniu i wyrzekł doń 
słowa:

— Widzisz, żyjemy!
A  potem na pytanie żołnierza:
—  Pani^ poruczniku, czy będę jeszcze a pa

na? — padła odpowiedź:
— Osiań z Bogiem'.
Więcej zjawa już nic nie powiedziała.
Szczegóły te przytaczam aa podsta-yie o- 

po wiadania p. S. (C. d. n.).
Ludwik Sz.

Rekord ©szysta,
Fałszywy terania — Za&Łspy za 100 mNiotów.

doszedłszy do świadomości tylko, że bvł to 
poprzednio jur: karany buchalter z Murawskiej 
Ostrawy, który od czasu do esaasu używał 
także nazwiska doktura Kot! nfeideu

Sttrhn, w  listopadzie.
W Berlinie pojawiło nę indywiduum, tytu

łujące się hrabią Steinbergiem. Nazwisko mo 
cno znane nietylko w Ausiryi, ;?dzie człowiek 
tego nazwiska był głównem enfant terrible 
parlamentu, alei poza Austryą, ułatwiało mu 
znacznie „działalność®.

Osiągnąć zdołał on istny rekord „hochsta 
plerski™ oszustwa jego zsumowane bowiem 
dochodzą eyfry ogólnej 100 milionów ma- 
rafc.

Dziś pilni? poszukuje go tamtejsza polieya,

raduje. Zav,yje świat, zaprotestuie cała ludz
kość. Rzym rzuci klątwę, prokurator skonfi
skuje, parł?-mant zahuczy, interpelacya wybu
chnie, podczas której klerykali i konserwa
tyści npluwaczkami rzucać będł, na =oc/a\- 
stów i liberałów. Dwadzieścia nakładów, mi
liony egzemplarzy...

Wyszła dziś książka. Zanotowano ją we 
wzmiankach, zresztą cisza. Co za cisza! Co 
za przeklęta cisza! Matki-Polki cerują mężom 
skarpetki i nie protestują. Literaci milczą. Sie
dzą u Loursa, sypią sobie do kawy cukier 
przyniesiony z domu, palą papieiosy w Gran
dzie 1 najspokojniej psy wieszają na nie
obecnych kolegach. Rzym milczj Nie chcf, 
na żac'en sposób wciągnąć k*iązki, w której 
prababka romansuje z prawnukiem, na indeks. 
Papież trudni się układaniem nowenny o po
wodzenie Polski i wcale klątwy nie rzuca. 
Prokutator, zamiast konfiskować, wsadza do 
dziury chłopców, ktoczy po tysiąc marek 
sprzedają miarkę żyta. Pcsłot^ie? Piją wódkę 
przy parlamentarnym bufecie, endecy jedzą 
kanapki z pasztetem, ludowcy jedzą twarde 
jaja i kwaigie, nie chcąc nic słyszeć o inter- 
pi iaeyi i iramunizacyi. fcti aszaa rzecz się dzie
je. Cały naiiłac lei,y. Kupiła egzemplarz cio

cia autora i narzeczona księgarza, reszta le
ży. Księgarz pali sobie w łeb, a autor toiiife 
w  łzach...

Na te bole malarskie i literackie jest tylko 
jeuen sposób. Przebudowani s kodeksu i nowe 
paragrafy w kodeksie cywilnym i karnym. 
Listonoszom zakazuje się malowania obraLów, 
strażnicy skarbowi, jak długo są w służbie, 
powinni łapać wódkę i spisywać tych, którzy 
uprawą tytoniu skarb państwa oszukują, 
.auskultant ma pilnować exhibitu, kominiarz 
ma zapobiegać aby w kominie uie zapaliły 
się sadze, a piwowar czuwać, aby mu szczur 
nio woadł do kotła z gotowaną brzeczką.

Kodeks powinien nie znnć litości i wyzbyć 
się wszelkich ludzkich uczuć? Za namalowa
nie lichego obrazu należy się ezterv lata wię
zienia. Kto stworzył lichy sonst, pięć tygodni 
policyjnego aresŁiu z ciemnicą, postem i twar 
dem łozein w dzień popełnienia utworu. Za 
lichą now ellę  lub dramat, ośm lat kryminału 
z pozbawieniem wszelkich praw obywatel
skich i utratą prawa do czynnego i biernego 
wyboru. Tylko w ten "por^b odj mięci się na- 
gze wystawy i salony sztuki, • w ten spustó 
oczyści się pstrokate nasze stocy księgarskie.

©  digitalizacja moc m ałopolska pi

Aby dodać postaci swej tajemniczego bla
sku, oszust woził zawsze z sobq portret 
znmordeinrans* cesarzowej Elżbiety. W
dogodnych dia siebie chwilach, gdzie widział, 
żr jest obserwowany, a rzekomo się tege nie 
domyślał, wyjmował portret ten z kieszeni, 
całował go i z dobrze ©'fegranem uczuciem 
szeptał półgłosem: ,,rr-Vifro “  — skutkiem 
czego rozeszła się weisya, że jest to nlspra- 
w y  syn c e s n r s k i e m  domu H absburgów.

Domniemam Haosburg puścił się na za
kupy wszeiik3ego  rod za j j, ku snekula- 
cyom. Dotychczas wynłyneło ich za 100 mi
lionów marek, a może znajdzie się i więcej; 
to pewna, że na wszystkie te zakuoy Korn- 
feU nie dał ani grosza zadatku. Natomiast 
na .stemple i pro^izye dla pośredników znaj
dował zawsze skądś pieniądze, prawdopodo
bnie pożyczone od łatwowiernych. Ciągle sta
rał się iakoby o naturalizacyę po rozmaitych 
ministeiyach, a!e zawsze tak aranżował spia- 
wę, aby zerwać swe starania przód powainiej- 
szemi krokami. Chodziło mu tylko o dostanie 
w ręce papierów, któremi potem z jsłaniał eię, 
czyniąc zakjpy. Naturalizacya, jan utrzymy
wał, da mu dopiero piawo do podjęcia zło
żonego dlar sp. nkowego majątku, 'rynoszą- 

J cego 100 milionow.
Rzecz dziwna, oszust wszędzie znajdował 

wiarp, stąd liczba otiar jego jest ogromną. 
Adwokat pewien berliński porzucił całą swą 
klientelę i oddał do rozporządzenia „Habs- 
burgowi^cały fwój maiątek w zamian za to, 
że w przyszłości zostanie administratorem ol
brzymich jego funduszów-
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Ż a n d a rm  s w e g o  o jca
z  m iło ś c i '!o  m a tk i, 

IS fo zw y k fa  ih iro d n ^ a  lo d K r a k r w e m
Kraków , 14 listopada.

(s) Wczoraj przed krak. sądem przysięgłych 
toczyła się sprawa, którei najbuiniejszu fan- 
tazya ludzka w takich szrze^oła^h wymy- 
slećby nie zdołała.

Żandarm Mikołaj P^lda z karabinu służ
bowego Ł1J‘i *ł*Tsgol ojca z snilofcl do 
30-iutn;<] matk>, staruszki, Kutanyny 
BuldoweJ. Potem biei nu udz’ał Ja ko inn- 

w  komlsyi urzędowei t**a wyeiiu* 
kania mordercy.

Oto jak wykryto tę straszną zbrodnię: 
Tajemnicza qłowei tru^a.

W dniu 7 lutego b. r. znaleziono na brze
gu rzeki Wjtaniowki w Cholcrzynie ludzką 
głowę. Ponieważ było podejrzenie zbrodni, 
pelicyant J. Kowalik poszedł oglądać tę gło
wę w asystencyi żandarmeryi. W tym celu 
zawezwał żandarma Miko‘?ja Biddę, aby ja
ko członek kom. urzędowej był przy akcie 
rozpoznania tej głowy. Buldst nie chcrał iść, 
wreszcie po natarczywej namowie poszedł 
niechętnie i ciągle pozostawał w tyle, jak 
gdyby wcale nie chciał dojśi do miejsca, 
•jdsJe słowa leżała.

Morderca cztonkśem komisyć.
Gdy przyszli na miejsce, rozpoczęło tnę u- 

rzędowanie, Kow?'ik wziął do rąk głowę tru
pa, oglądnął ją, popatrzył następnie przełażo
nym wzrokiem na żandarma i rzekł do nie
go: *wiesz ty, Mikołaj, ta qłowa jest twotepo 
o/cp. Pamte, bo on miał wąskie ałunie zęby 
i  małe uszy, u tu są takie same*. Żandarm 
Bulda zaprzeczał i mówił, że ojciec iego Pa
weł, który przed półtora rokiem odszedł z do
mu, rzekomo na flis, i więcej nie wrócił, miał 
zupełnie inną głowę: miał uszy wielkie i zę
by szerokie. Bulda zaproponował, aby głcwę 
pochować, gdyż nie ma podejrzenia zfbrodni. 
Na to Kowalik zwrócił mu uwag^, że 

głow a Jen widocznie oiiarzniąta 
od tułowia.

Wówczas przyznał Bulda, że widc cznie gło - 
wa jest odcięta nożem i zaproponował, aby 
gfowę pozostawić do drugiego dnia celem do
kładniejszego sprawdzenia. Gdy na drugi 
dzień zjawiła się komisya, głowy Już nira 
było, ktoś ją widocznie uprzątnął. Atoli rze
czka Witrniecka w  parę godiin później 
wjfrzuclla na brzeg tt*,Vw ludzki frez 

i owy, z obciętą -edną nogą, z od* 
ciepln i rąkatni. Tułów był barczysty, 
zupełnie podobny do ciała zaginionego Pawła 
Buluy.

Wobec całej komisyi żandarm Mikołaj Eulda 
zsrzął prrekonyw pc , że zr.alez.ony tulu w  
ludzki jest tu łow iem  n ir.o tiS jc/  ( ? 1). Ko 
misja me mogła, oczywiście, uwierzyć po

dobnym bredniom, a obecnemu przy tem żan
darmowi Sawce narzuciła się myśl, że żan
darm Mikołaj bulda popełnić tu mor
derstwo, które s ‘^ral s ’q  ukryć. Ponie
waż głowa znikła, a kad<ub został pogrzeba
ny, postanowił Sa vka poszukiwać reszty bra
kujących części ciała.

Qr6b w  chkewku.
W tym  celu udał się do domu żanuarma 

Mikołaja Buldy i urządził rewizyę. Znalazł 
p o fc e ir z a n y  d 5 ł  w  c h l e w ie  z którego tizę
ba było wyrzucić ziemię. Wówczas naczelnik 
gminy Liszki oświadczył mu, że on kosztów 
wydobycia ziemi ponosić nie będzie, a robo- 
tnik-chłon, wezwany do wydobycia ziemi i po
życzenia łopaty, odmówił pracy bez zapłaty. 
Wobec te?o żandarm musiał się zwrócić do 
Sądu i dopiero koimsya sądowa przystąpiła 
do wydobycia ziemi z podejrzanego dołu. 
YJ do3: i l f  c lo n o  k o ń c l,  jak gdy Dy z  cxa>  
c z k i  i r ę V .  Wówczas aresztowano
Katarzynę Buldową, żonę zaginionego Pawła, 
która opierała się przy tem, że mąż jej przed 
pi zeszło rokiem oosz^dł na zarobek i więcej 
nie wrócił. Żandarm, Mikołaj BuMa, po zna 
lezieniu kości w dole, znikł z Liszek.

Zona niesie w; pudelku swłoW
s weg o -Ti jza.

Katarzynę Buldową, na jej żądanie, odsta
wiono z sądu pow. w Liszkach do sądu kras,. 
Szła w asystency: żandarma pieszo, z Liszek 
do Krakowa, przyczem k a z a n o  j e j  d i  v i-  
g a ć  ia k 'e £  n iU leJ k o , k t ó r e g o  z a w a i t o i c t  
r i e  z n n ła .  Gdy przyszła do Krakowa, po
kazało się, że w  p i i d « ?kM t a m  teyty p o z o 
s t a ł e  k o ś c i  z m a r ł e g o  j e j  m ą  ja ,  k t f t r e  
z ł c i i o r o  w  riagssszyn 1̂  s ą d o w y m .

Aby uzyskać orzeczenie znawców, czy ko
ści znal er one w dole są kośćmi ludzkicmi, 
zażądał sąd lisiecki od sędziego śledczsgo w 
Krakowie, Czerneckiego, przeslurhania znaw
ców. Krak. sędzia ćledczy zdecydował, że na
leży zwrócić sfę do oddziału p o m o c y  prawnej. 
Dddział pomocy prawnej w Krsko wie uzyskał 
orzeczenie znawców, poczem sędzia śledczy 
Czernecki zwrócfł się do piezesa sądu, iby 
oddz.ał pomocy prannej nadesłał mu „orze
czenia znawców*.
Prsypinanid się m?lki żandarma.
Na szczęście jednak przed wydaniem oizo

czenia znawców i pized wykrveiem, że kości 
są ludzkimi. Katarzyn? Buldowa t i l e ^ y d o -  
w a ia  u :ą  p o . y l c i l ^ i e i  pr>iwd<| i potwier
dziła, £ e  p o d e j r z e n ia  J t in j i i r m a  S a w k a  
i ;  w  z u j » e łn c ś e i  s S u s zn e . W  d o le  c li 2"  
w u  l e ż a ł  p i e r w o t i i f f  c i t y  t ru p  t e j  m ę 
ż a ,  ale gdy chciała dom sprzedać wraz z
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—  fileż  do stu tysięcy dyabłów, czy nie rozu
miesz pan, ze na skutek cał j łej h isljry i pod
n iesie się piekielny hałas, że jesteś pan skompro
mitowany aż do czubka głowy i ze wszyscy zwrócą 
się przeciw panu?

—  W ięc cóż robić?
—  C o? Zmykać 1
—  f i  zabójcy Morninę,tona i ^auyille^?
—  Policya się mmi zfcjirre.
—  Głupi jesteś, filek sandrze.
—  W  takim razie znów się przyoblecz w sk5rę 

Łupina, w niewidzialnego i nieuchwytnego Łupina 
1 walcz z mmi sam, taK jak ongi, ale, na Bogal 
r ie  bądź już Perenną, bo to zuyt niebezpieczne 
1 nie zajmuj się więcej ohcyalnie sprawę, w któ
rej nie jesteś zainteresowany.

—  Dobrze ci m ów ić , f i leK san d rze l Jeste- i w niej 
zainteresowany na 2U0 milionów. J e it l i  Perem.a 
nie wytrwa uczciwie na swym posterunku, to 
dwieście mihor.ów mignie mu koło nesi I Po raz 
pierwszy, gdy chcę zaro tić  uczci .v«e Kilka centi- 
rn4 » ,  zewiedzie mnie okazyal To byłoby zbyt 
przykre...

*— f i  jeżeli pana zaaresztują?...
—  Głupstwa pleciesz I Już nie żyję...
—  Łupin nie żyje, ale Perenna żyje.
—  Skoro nie zaaresztowano nuiie dzisiaj, to 

jestem spokojny.
—  Aresztowanie je>t tylko odroczone. Wydai d 

formalne rozkazy. M j«i otoczyc dcm pański 
I stizedz go  dniem i nocą.

•- Tem  lepiej, bo w no :y czasem się boję.

— file t, na Boga, nn co pan sl^zy?
— Na nic, fileksandrze. Jestem pewny siebie. 

Jestem pewien, że teraz nie ośmielą się mnie 
zaar ssztować.

—  Weber będzie się bawił w ceregie le?
—  Drwię sobie z Webera! Bez rozkazów Weber 

nic mi uczy iić  nie może.
—  Wi-^c dadzą mu rozkęz.
— Dostanie rozkaz szpiegowanie mnie... tak... 

ale nie dosuinie ro/Kf!7u, a jy  n.nie aresztował. 
Prefaki policyi tak dalece się co do mnie zaanga
żował, że bedzie musiał mnie podtrzymywać, f i  
ponadio jest jeszcze co inn go, j*5?) jeszcze spra
wa, tak dalece dziwna, tak SKompUKowana, ’:ewy 
nie będziecie w stanie z niej wybrnąć. Dsisiajlub 
jutro zaprosicie mnie do pomocy, bo ntkr oprócz 
mnie nio dorósł do zwr czanie podobnych prze
ciwników, ani ty, ani Weber, ani cała wasza kom
pania z urzędu bezpieczeństwa. Spodziewam się 
twojej wizyty, A leksandrie!

D ria następnego ekspertyza stwierdziła ścisłe 
podobieństwo śSdów, uczynionych zębami na 
obu jabłkach i na dcsiarczonej przez inspektora 
Vcrota tabliczce czekolady.

Ponadto zgtosił się do prefektury szofer, oświad
czając, że dnia poprzedniego korzystała z jego  
usłuq nrzy wyjściu z teatru jakaś dama, która 
kazała się w ie i i  bezpośrednio na koniec ulicy 
Henn-Manin i że tam ? samocnoću wysiadła

Otoż z ulicy henri-Aiartin bvł~ tylko pięć 
minut drogi do domu hauville’a. Szefer, 
skonfrontowany z panią Fć uville, stwierdził bez 
żadnych wahań, ie  była to ta właśnie osoL>a, 
którą wiózł wc/rraj.

Co pani Fauvl l e robiła w tej dzielnicy przez 
godzinny ckre-. czasu i

Tegoż jcszcze wieczoru wyznaczono iej na nocny 
spoczynek jm ach więzienia Sainl-Lazars.

W ciągu dnia oporterzy dzienników zaczęli juz 
wymieniać pewne szczegóły śledztwa, dwa zas 

, wielkie dzienniki zatytułowały swoje artykuły sło

chlewkierii, m isia** Irupn t;siirą€. Syn jej, 
żandarm, Mikołaj Bulda, pokraiał wówczas  
trupa i w ic ej j rh ło  do  omyci, worków,
ażeby pochować trupa w grobie, wykopanym 
na bagnach eholeżyńskich. Ponieważ mu je 
dnak było za daleko iść do ba?len, rzucił 
claio do wo^ły, do rzeczki Witaniówki. 
Przeprowadzone następnie śledztwo sądowe 
wykryło na podstawie przyznania się żandarma 
Mikołaja Buldy i jego Liiatki Katarzyny, na
stępujący stan sprawy: ,

M’ ość do matki.
Mikołaj Bulda był przez cały czas wojny 

żołnierzem austryackim. Był na froncie, a po
tem w niewcli rosyjskiej. Gdy wrócił do domu 
w listopadzie 1918 r., ojciec jego Paweł Bulda 
spodziewał s e, Sa z niewoli ayn przywie
zie worek prfer.;ąr"z-f. Tymczasem syn wrócił 
biedny i wygłodniały. Dowiedział się od matki 
swej, staruszki 60 istniej, Ce oj siec jego  
strasznie nad niq zne rnł w jego nie
obecności, bił lq 8 katował. Matka zaczęła 
mu przypominać, że od najmłodszych lat mu
siał nieraz razem z matką nocować za d i- 
mem, gdyż ojciec ich wypędzał. Mikołaj Bulda, 
który

matką kochał w  sposób dla s!ob!e 
wprost niezrozumiały, 

gdy mu matka to opowiadała, nic ni# 
rn. v. t, tyEito płakał. Matka, widząc jego 
płacz, ^a każdym razem namawiała go, as»y
0 ca zabił. Mikołaj Bulda jti rał w:ę matkę 
od tego odwieść; wówczas ta Hf.kała irzed 
nim, obejmowała go za kolana i błagała, by 
ją ratował. Te iąje matki wywierały na niegn 
straszne wrażenie. Ojciec był zupełnie mu 
obcym, bo nigdy go nie traktowa1 5ak dziecko 
własne. W dniu 3 grudnia 1918 r. ńadszedł 
na scenę, gdy ojciec matkę bił, a ta krzyczała
1 zaw odziła . Wówcsa? ojcu nłc nie powiedział, 
lecz rozpłakał się. Wieczorem, idąc do służby 
żandarmskiej, wstąpił do matki, a ta go na
mawiała, aby z karabinu zastrzr lił ojca. 
Już dawniej mówiła mu, aby, udając czysz
czenie karabinu, ?ab, l „nrzrfoadko vóu ojca. 
,Wtem ojciec wszedł, Katarzyna Buldowa po- 
ilała mu jeść, atoli on, nie odzywając si< nic, 
poszedł spać. Katarzyna Buldowa dwukrotnie 
podchodziła do łófclra śpiącego, aby gię przo- 
konać, czy maż jej śpi.

„Pr lec Boży".
?,andatm Mikołaj Bulda, widząc ojea śpią

cego, pr->stapił z karabinem ile łó lk t
i pod »> i| i cynglfl>l, atoli karabin nie wy- 
st-zeafł. Wioząc \? tem palec 3 jży, o^wtad- 
c-zył matce, ż e  strzelać nie bqt :ie. ./lady 
matka dała mu rumu i ssma piła. Wypili 
litr rumu, a wtedy or wymienił ztj nabój na 
dobry i strzelił do śpiącego.

M orierca ściga bandytów...
Kiedy oddał strzał — ojciec jego tylko wes

tchnął. Po chwili opnścił M. Butda dom, gdyż 
miał w tym dniu ostre pogotowie przeciw 
bandytom. Po jego odejściu matka wykopała 
doł w chlewku, włpżyła do n reo sama trupa, 
zasypała nastęnnie dół ziemią i obciążyła go 
kamieniami, lak trup leżał w dele Drze* 
ca.y ro&.

wami, któremi Perenna określił znalezione odciski 
7ębów, słowami, charakteryzująceml dziki, okruti y, 
bestyal ki rodzaj zbrodni: . Z ę b y  tygrysa"^.

ł IV.
Ż e k z c a  pułapka.

Wiadomość o ohydnej seryi zbrodni wywołała 
oczywiście we FTancyi, w Europie I w całym zre
sztą świecie nadzwy /fjną emocvę. I nic dnwnego, 
nagle bowiem — ydyz w dwa Jni poiniej sprawa 
te. amentu AVorningtona została opubiiko»«ara — 
a zatem nagle dowied lano się o  popełnieniu 
czterech morderstw. Jedna i ta sama osoba 
z wszelką pe.vnością zgładziła Cosmę Morning- 
tona, inspektora Verot a, inżyniera Fauville’a i jego 
svna Edmunda. Jedna 1 ta sama osoba pozosta- 
v, iła identyczne ślady ze,bów, aostarc sając prze
ciw sobie, wskufek jakiegoś Jziwnego zaniedba
nia, które zdawało się oyć odwetem przeznacze
nia, dowód najbardziej prz’ćkdti'ywujĄcy i najoczy
wistszy, iow ód , dający prbliczr.oici jakgdyby 
przeczucie straszliwej piawdy, dowód w postaci 
podobizny włarnych zębów — zęb^.v tygrysa.

I oto w trakc.e tego zamętu, w najtragiczniej
szym momencie ponurej tiagedyi, Wjiłoniłs się 
z cienia zdumiewająca pestać. O*o ktoś w rodzaju 
heioicznego awanturnika, z? dni wiejący intei gen- 
cyą i jasiiowidztwem, rozwikłał w ciągu kilku go
dzin c jęóć nici omotanych .nirygą, przeczuł, iż 
na osobie Morriingtona popełniono mord; zapo
wiedział zgładzenie inspektora Verotf wzi^l w 
swoje ręce prowadzenie śledztwa; oddal »  ięce 
sprawiedliwości monstrualną kreaturę, której pię
kne, białe ząbKi tak pasowały do pozostawionych 
na miejscu zbrodni nacięć, jak drogocenne ka
mienie uo swej oprawy; wziął ną drugi dzień pi 
dokonaniu tych odkryć czek milionowy i w rezul
tacie zdawał się byc prawdopodobnym spadko
bierca nadzwyczajnej fortuny...

--o ----  C d, n.
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Na rozprawie osi". Bulda przeczył, hy strzelił 
v) głowę ofiaiy. Nie miał się za syna zabi
tego, gd>ż ten zawsze opowiadał o nim, że 
jest synem noraryrtęza z Listek, którego 
rrałka obsługiwała. Mord Dopełnił, gdy matka 
padła mu do nóg, by ją ratował. Czyn swoi 
uważa zs ofiarę dla matki, którą kochał nad 
wszystko.

Osk. Buldcwa z płaczem opowiada o znę
caniu się mę?a nad nią i przyznaje, że syna 
namawiała do mordu.

Zawezwani świadkowie nic nowego nie 
wyjawili.

Wielkie wrażenie wywołało nrzemówienie 
<*ra Heskiego, obrońcy osk. Buldy, który 
zwrócił się do ławy przysięgłych z prośba, 
by przyjęli, iż zamordowanie z namowy 
matki było zupełnie pozbawione znamion 
zdrady i podstępu. .Sędziowie przysięgli — 
mówił — mają być nietylko sprawiedliwi, ale
i dobrzy®.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na 
podstawie werdyktu sędziuw przysięgłych 
ogłosił dla o b o ig a  o s k a r ż o n y c h  k ari?  b e z 
t e r m in o w e j o  c i e n k ie g o  w i ę z i e n ia ,  po
rze r.i na tajnem posiedzeniu naradzał się 
tiad kwestya ewentualnej łaski.

N a  R a d ę  C*br. P a ń s tw a .  Dobrowolny po
datek, zebrany przez pracowników cywilnych 
Watszlatów repar. za czas od d. 16 września 
do 20 października br. 17.980 mk.

NA££3ŁANE. 
WCLNE POSADY

W  ckregu Izby skarbo.rej kieleckiej ną do na
dania w  Urzędach skarbowych podatków i c iła t  
skarbowych p o s a d y  r e fe r e n t ó w  dla spraw 
opłat «tem| lowjch i podatku 8[ adkowepjo z po
borami na n z is  V III kat. płac urzędników pań
stwowych.

Wymagana eonaimniej dwulet o'a prokt yka w tym 
dziale Podania naieiv wnosć w  drodze służbo
we) do I z b y  s k a r b o w e j  k ie le c k 'e j  najdalej
d.) końca listopada b. r. ?97b

H uN lIlw oo fF *
taaszj/ :y  d o  pfs?rsia in - t «e 8 uży i /^ne

• s p r z  sd a  M A S Z Y N

K P K K n n z  B M C H f l ^ i
P r z i ió w ,  u lica  F lo ry s fis k a  3^J. 2C77

pozakentyngentou/e
® t y m  im m nwMiimn

w ks^dej ilości zakupuję stale
Oferty: R U D O L F  S C H O L Z , zastępca firmy 
Fr tz et Maschke. ^łówny ssła-1 wearla i koksu, 
297R W X X  Trtn.trn.po fi*!

r „ U  p. Zofii Krygowskiej z p. Antonim Doni- 
•IilłU  glewiczem, sekretarzem Prokuratury przy 
Sadzie O. G. w Poznaniu, odbył się w d. 11 listopada 
10:20 w kościele MHr.acMn w rakowie. r9 8

Dr.ARTU» F§?©Ŝ MS§?
ch iru rg  — Z a k ła d  R o e n tg e n o w i iki 

KRAKÓW, ULICA POTOCKIEGO 7, TEL. 81 
!-: P O  tfR ifcU Ł  i-i*m

Futro siir?ctisncwe rcrJne
z  kośn i ;r z e m  z  f - f tó ra j i  okezyMrfo do nabycia. 
Ogląoi ć można w turnio Mydlarski i Brzozowski, 

Kraków. n'ica Szems^a Si ?9Pń

Marmolady fcempoty
cu k ry , s a rd y n k i,  I* iw ę , h e r b a ię ,  k a k a o , 
r y ż ,  ż e la t y n ę ,  s a p a lk i i w r ^ e lk ie  k o r z e n ie  

p n le t a  d !a  s k le p ó w  i ,>6 i A  r o b ic s ^ c h

Snv~0'■ fl. Kraków. igjTa Płaca 29.

Jan PiaS6Ckl, krawiec damski
ulica R a d ? !w i;!o w e !ia  L. 3 ”3, p a rte r  

p o le ca  s w o ją  p ra cow n ię  
g d z i e  w y k o n u je  w s z e l k i e  z a m ó w ie n ia  
ty c z ą c e  s i ę  k r a w ie c tw a  d a m s k ie g o  p o  

ce n a c h  k o n k u ren cy jn y ch . 2895

ł*c?<3?ieiiowarue.
W . P. Drowi l. Schenkerowi, operatorowi, spe- 

u„al śc'e chorób chirurgicznych w Krakowie, ul. 
św. Gertrudy 16, II p., który przez dokonanie od
powiednich ore<acyi i otoczi nie mnie troskliwą 
opieką lekars.ii. wyleczył mnie z ciężkiej i nie- 
li zrierznej choroby, stładbm najgorętsze podzię
kowanie. IWO 

Stanisław Folak, kapitan korp. sąd.

Przekonajcie sta
ż e  najlepsze M Y D Ł A "  Oh 1 t-TW Sse, firtry

..H A N  A G A W A *1
Żądać wsEędzie! Ż ądaj v szę< z ie !

P i zedstawi<:sel ra  M ałepolskę: 1433 
W. Seitert, Lwów, ^tlik icw icza 9.

Przybory toalstoe i kosmetyczki
poleca 3490

A l  D A  kPftfaw ,u*.Sttieoafiska . .1  
P  L W ^ f ,  ulica i!a?>tn U  SM. :::

Boraks crt$y9 kadzidło
K. F>ziedzir?ewiez, Kraków, Karmelicka "9

Ferfcnty i hrylai Awny
poleca

A l  KMKOW, u l.f  tszepafiska L.7
w *  w  LUiOUft ulica i< licka L. Si. :::

Sprzęt, i. częściowa i bnrtowna. 3489

ja iEFA
ż o n a  fu n kc. fa b r y k i s o d y  w  " o r f a  

F a lę c k im
po d*ngich a cieikich cierpieniach, opa
trzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu 
on. 12 listopada 1920 r., przeżywszy lat 47 
Pogrzeb oJbędzie sie dn. 14 b. in. o p. 3 
po poł. z Borkn Fałęckiego na cmentarz 

w Krakowie. 2r69 I

*

I

Z a  s p o k ó j  diiiszu  i  p .

W?!hel:na fCsEliSu
ja k o  w  p fe r w r z ą  m oczn icę ś m ie rc i

odnrawirne zostanie

N A B O Ż E Ń S T W O  J > Ł O B N E
o g  8 rano dn. 17 listopada ltóO r. -.v ko
ściele parafialnym św. Floryana, na które 
Łat rasza Krewnych, KolegSw i Pr/.yłaciół 
2817 pozostała eon ;

Herman idzsf 1e KuSt
po dłnpriish a cieJkich cierpieniach, npatrzo 
nr św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 
17 noździernika w 64 rokn życia w Lublinie 
£974 i tam zostnł pochowany.

MABOŻZfiSTWO ŻAŁOBNE
odoędzte się w kościele św. Krzyża w Kra

kowie 16 listopada o. r. o godz, 8 ranc 
W imienru całei redliny uwiadamia K re
wnych, Kole® ów. Zra'<.mvch 
Stroskany bratanek K a r fm Z e rz  d a  i iu e t .

C O D lX
Pavw.JZKOU PRAWA
>a m w n  1 Dra W f IRE WHIEfiO
Knkdw, ulica Straszewskiego 26. II. p.
(nerrc?fiw Uniwcrsjft^u)

K u r l e k c y e ,  ■ i 'y p o iy c a !n I a .
In f >rr, acv*r t a k ż e  l i s t o w n i e .  360

C© d sie ń ^  n ie s ie ?
K raków , 14 listopada.

T y s z k ie w ic z e .
KdUa dni łemu przytoczyliśmy artykulik 

»Myśli Niepodległej", skierowany przeciw ku
ku renegatom, nosząevm powyższe nazwisko. 
W artykule mieściło się zdanie: „Wogóle ród 
Tyszkiewiczów należy poa względem narodo
wym do najniepewniejszych“...

Członkowie tero licznego rodu, któryon dziti 
liczyć można na przeszło 60, mogą się czuć 
słusznie dotknięci takiem jeneralnem poto
pieniem. Dla kilku wyrodnych osohników, 
któiych zresztą związek rodzinny Tyszkiewi
czów wykluczył ze swe?;o grona, nie moina 
żadną miarą piętnować całej amilii, hioiej 
wela członków oelnt smżbę w szeiepąch ar- 
mu poiskiej i krew przelewa za Ojczyznę, np. 
Włodzimierz hr. Tyszkiewicz, pufko »nik gen. 
sztabu generała Jędrzejowskiego, Władysław 
hr. Tyszkiewicz, który liczy lat 48, azisiaj 
walczył jako komendant francuski i wziął 
dymisyę, a ^głc^ił się jako ochotnik, gdy bol
szewik na Warszawę ciągnął; Tadeusz hr. Ty
szkiewicz, syn poprzedniego, obecnie w Gro
dnie na froncie —  i kilku innych. Nie mogą 
cni żadną miarą odpowiadać za wynarodo
wionych współimiennikcw z kresów.

Niedawno temu kilka pism warszawskich 
ogłosiio sensacyjną wiado-ność, jakoby pose": 
ks. Lutosławski zwrócił się do generała W. 
Sikorskiego, dowódcy 3 ciej armii, z p^ooozy-
cyą----- wrpółdziafania w lakimś zamachu, czy
też jakieis manifestacyi przeciw autokraty- 
Łinowi Belwederu. Na podstawie infoimacyi, 
zaslągniętych wprost u p. gen. Sikorskiego, 
jesteśmy upoważ lieni do stwierdzenia, że po
seł k s . L u t o s ła w s k i  n ig d y  I w  ż a i  ne| 
fo r m  o  p o d o b n e j  p r o p o z y c y l  n ie  c z y n i ł  
g e n e r a ło w i ,  co w imię ptawdy stwierdzić 
należy, prostując sensacyjną plotkę.

Dlaczego nie uwalnia s?ę tylu akademlków-odwtnBców 
!!cin!ć,f sikół średnikii

Rozporządzeniem ministerstwa spraw wojsk., 
a k a d e m ic y  o c h o S n lc y  szeregowcy, tudzież 
u c z n io w ie  s z k ó ł  ś red n ic?* , mieli być zwol
nieni ze służby w szeregach, aby mogli kon
tynuować swe studya. Spełnili ofiarny obo
wiązek narodowy, wojna się skończyła; czas, 
aby młodzież wróciła do szkół, bo od tego, 
czy będz.emy mieli dostateczne zastępy inte- 
ligencyi zależy przyszłość państwa.

Niestety, jak nam z wielu stion donoszą, 
wbrew powyższemu roznorządzeniu, liczni 
akademicy są — bez zrozumiałej potrzeiiy — 
trzymani nadal w wojsku i to nawet nie na 
froucie wschodnim, ale np. w garnizonach

w Poznańsk em. Skarży się nam między in
nymi jeden z ojjów, że swego 16 letniego 
syna, ochotnika, ktery z 6 kla.sy gimnazyum 
zaciągnął się w szere< i artyleryi, nie może 
wydobyć z wojska, z frontu gdzieś nad Pry- 
pecią, gdzie chłopiec niema nic do roboty, jak 
czyścić dwa konie, powierzone ;ego pieczy. 
Naif;orsz3 pizytcm, żb poczta połowa zupełnie 
zawodzi i ani listy, ani prztsyłki pieniężne 
od miesięcy nie dochodzą.

Chcielibyśmy z koł wo skowych otrzymać 
informacyę, dlaczego rozpo ząiizeme minister
stwa w tak wielu wypadkach nie jest wyko
nywane?

- « I » -

Park ludowy na Woli Justowskiej,
Jak wiadomo, w roku 1917 miejska Kasa 

Oszczędności of,arowf*la gminie m. Krakowa 
z o!;azyi swe^o lubileuszu W olę  J js t  w  ką 
z  t  acfe lakierni Skalami. Tytn sposonem 
gmina stała się właśuicielKą obszaru około 
500 morgów lasu i 12 morgów gruntów eko 
nomicznych.

Z ogolnego kompleksu wydzielono już oko
ło 400 morgow na l?s użytkowy; rtszlę 

160 m ^rgćw  przeznaczano pod p - rk
■ ludowy,

który wyróżniać się będzie od innych par
ków tern, że tło tego parku stanowić będzis

sztuczne zagajenie drzew iglastych, przetśnię
tych liściastymi pojedynczo lub w grupach.

Wzrjótza słoneczne ze wspaniałymi widoka 
mi zamienione zosta ną na ooiamj, połączone 
one będą śC-eżkami i chotnikami z głównym 
goś ińcetn i zaooatrone w ławki, altany i gle- 
ryetKi Roboty w ty n kierunku są luż w pei- 
nym toku.

Przed głównem wejściem do parku „pod 
Dębem* tuż przy SŁkółce drzewnej na Łyse! 
Górze, wyplautowano osobny plac na postój 
dia dorożek i autobusów, sksd prowadzi nu- 
wo urządz >uy chodnik na poiaaę »

©  digitalizacja mbc maiopolska pl
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f Zwztz^zanylSOOprzpiefttoKi możel,000.000 }
■ {s ż e ll nabedzless ala  PfiNSTWOWA POŻYCZKĘ PRF.MIOW0!
■ r  „ _____— ___ .. ,

plac zabawowy w  Panieńskich 
Skalach,

ogrodzony drułem. Plac ten oołożony fest 
•wśród wysokopiennego szpilkowo-liściastego 
drzowofjłanu.

Na całem wschodniem zboczu wzgórza 
zwanego Wolski Pół usunięto zarośla liśc!a- 
ite, zastępując plantncyą ćwierka. Powyżei 
tych zapajcń odsłonięto jes!euią roku ub.
i z wiosin} bież. roku przez wykarczow anie 
kilkumor~owa polanę, z której rozpośc^ra 
się przepiękny v:idok na Kraków, mogiłę 
Kościuszki, tudzież dalsze okoi-ce od stro.iy 
północnej. Podobną polanę urządzono w dal
szej części parku nad południowym stokiem 
góry Skowronków Dół, skąd piócz przecu
dnego widoku na płyn*»cą Wisłę u stop tej 
góry , wzrok sięga daleko, do aż w  Tatry

i Babią Górę. Ponieważ
w  r. 1921 zaczn ą regu larn ie 
kursować do  W oli sutcbusy,

spoiziewnną icst większa frekwencya publi
czności, dla której zarząd lasu pragnie po
czynić niektóre udoe~-lnienia podczas prze
chadzek pa parku. U wstępu do parku zhu- 
dowauy będzie d sm ek  szwa|cats>>> w to- 
dzaju kiesku z napojami chłodzącymi i t. p., 
dj:!ej schronisko na Panieńskich Skalach, tor 
saneczkowy w porze zimowej i t. d.

Zasługuje również na uwagę projekt stwo
rzenia w lesie Woli Justawskiej, mianowicie 
na jegt' krańcu stoku południowego, w po
bliżu Wisły nad SKOwronkowj m Uołem 

kolonii dla najbiedniejszych dzicci.

.©fi-

Pijrwsza uawdzNa milionerka w Pdsce.
Nasz korespondent waiszawski (Z ) telefo

nuje: Odbyło się drugie ciągnienie popular
nej milionówki, przyczam 
W yprana p a d ła  na Nr. 1/ 9S,fif)3. 

8zci.(,^ lw  i posicdacz\» tego numeru
oksrała sSe *». Babska,

siostra wspć ?prs r>'Ua , Kuryero Po
ranne ao“ . Nową milionerkę fotografowauo ze 
wszystkich stron.

Należy przytem podnieść sztochetny a ro
zumny - z\n „ Bańka Dyskontowego11, klóry, 
jak wiadomo, uzyskał poprzednim razem wy
graną. Bank ten tSia k a ż d e j  z  
s f e  *ót« ’  t ó r e  d o k m iy w a t j  c ic ign ienE a , p o  
10 m!Sicr«ówoh, ktoie zdeponowano w Ban
ku. Po 20 Istacb suma b ę d z i e  v.ypJm c.3n a  
o w y m  s ie r e t r * m . Jtk słychać i innp Banki 
zamierzają pójść w ślady „Sanka Dyskonto
wego"'.

Jak bolszewi cy mordowali żydów.
K rw a w y  ss la fc  pogromowy cięgnie $!Q sa  nimi.

gw a łcon o  10-lsS-Jak obchodzą się bolszewicy z żydami- 
którzy w v i  ;lti miejscowościach w czpf! e 
inwazyi byli dla nich bardzo przychylnie 
asoosob >erti, a nawet tworzyli sotsgaine czer
wone oddzielij żydowskie, świadczy referat 
M. Leizetowicza, złożony w dniu 8 b. m. na 
posiedzeniu 1 ymcz. Żydowskie/ Rady Naro
dowe’.

Sprawozdanie obejmowało Ukrainę W  Lr- 
fearze (ziemia Wołyńska) pogrom  żydow - 
sk* tw o i 15 dni. Urządżfła co na początku
S i G dywizya kozakom Bndicnnego, następ
nie „czerwonnyie* kozacy komuniści, wre-z 
cie 215 i 216 bolszewickie p. n. Żablto o?r5- 
(em  44 żydóv ., rannych jest około LUO, 
kob ie t zgw a«conycn  6O1 cso 700. Ko
biety kozao; gw ałcili puW! a r i e  na nfl-

Dzlsiejsssy numer „U  str. Kuryera 
d zienn ego" zaw ierr 12 stronic dTu*tn.

O s o b i s t e .  Kom endant r->l'cyi państw ow ej na 
M h^opolske, pod ;n p p e ito r  WJfctor H oszow sk i, p o 
w ró c ił t  n r!o "U  i obm ł nrz^dowa:! e.

SeF ■. .su skfir jesaez j  e.ie iniesS, *ny. 
O ddria ł M a łopo lsk i min. handiu i (jr,.ein. w nscie 
d c  red a k c ti zw raca uwawę, *e  w iele e fó b  
p o m n ie  u chw ałę k o m is ji p rz e n  -handl., dom aga- 
j i  cą  się zn iesien ia e ek ^ ss tra  fk.5r, poitni ■ s tę  
uchw ałę ia k f ustawo. W ubee te g o  zcm ac/yć tr  to
bą, że uchwala kom isy i musi }e *zcze  *a ,capr«- 
ba tę Se'mu, do te g o  za i  czaHu sfehwest? obaw iązn iP  
nafla ' nod r v « '^ r»,,!ri B8tf\nr"vio»iłrll U »r i "<or. ii,Vat.

Nieprzystojne zachowanie sl m łodzie
ż y  S j : «  ś r .  t>boip.a p łc i na pub!iczsi>ch o d f ^ -  
tacb wy w o ln ie  ogó ln a  w  m ie jc ie  sgurezenie. T o  
n ietaktow ne zschnwanie «i7 i=dc»y  zarów no o  b- 

niżeniu « ię  karr.uścf, tn ^ t «  i u o b r e ^  wychowa • 
nia u in łodzieżv, łv jrn iW ej z  urakn i  ostatecznej 
op iek i dom ow ej, iak  i na leżyte j kon trcK  w ł  iiie -  
t y  t o i&  dom em  i szkołą . Siczejrolm e o n^swlas- 
c iw e chowanie fi;ę m ło d iie *v  dzia ła  n iem n.a r=i 
\ -chfiwanków ptaoo.wrfi rękod z ie ln icze ), k tórzy 
znacznie ,)C-uawnioi i p r z y z w o l i l i  zaciicw u ą  s.ę, 
a lbow iem  pratrnij n a le/ jc ie  r .ie le  ‘i  tj_ch oc!cz>- 
tó w  t korzy stad, b śorie  naukę powaJm e, jak  aa 
uczącego  się p izysta ło . Mamy nr tlziOjP, że  rod z  - 
ce  i Bpiekunówio młod».i« ż y  roztoczą  na* nifi  
teo zn ie is :a  op-ekę, by k ie d ji l  społeczeństw u  p rzy 
sp ó rz ;^  karnych i pow ażnych  obyw ate li w  p r z j -

* * 2  . M * r u  r B a g a t e ! a M. D risia i *  pow odu  nie
dzieli dwa odbędą się przedstaw ienia. FcpołnUn U
ni-rom iiiJ  m iła  i sym f ityczna kon iec, a G a il*vetta  
1 F lo fsa  „Zakochan i11, k i i r a  tak.^in  pow rd zom e^ i 
i i e  e ieszv ła  w  sezon ie u b ieg łym  —  a  w .e -zo rem  

M ora lność pani Duiakiei“ , n iezrównana syn.for.ia 
k o łtuńska, budząca salwy ok lasków  i śm iechu 
« srdoesznego. f rem ierr „sam sona i D a lU  r a pp. 
irvdzii!*ki.-n i B ruczow ą t  g łów n ych  ro  arh od

będzie  się w e  w to rek  16 b a .  —  Tujiur;- zaś po- 
Yi tóriouj v  wwdAłiun premiery a pp.

cy. W wielu wypadkach
nie cŁzfewcŁyrśi I 63-ictn ia t ob le iy . —
Mordowano w suosob okrutny. Ca‘c mienie 
żydowskiezostaio dosrcuąln^a zrabow ane. 
“W  0 ' tr o p r ’ ii urządził nogrom oddziafKa

towskiego. Zabfta 10 żydów , wie!”  ranio
nych, l.czba zgw ałcon ych  kob ie t do
chodzi do /O.

W  Sts./o-K08J3tan?ynowl® został żabi!- 
jeden żyd i kilku raniono. Kozacy zażądali 
od żydów „d o s ł®rczen,$“  <0 dctie%wCZĄt 
żydow sk ich . Patrol nokki, który w mię:irv- 
czasie wkroczył do miasta, pr sszkc Jził 
fm jednak w wykonaniu ich niecnych za
miarów.

Oto zaisto krwawy szlak pochodu czerwo
nych Ininnór/ północy l 
a - --------
BrydzińRkira i E!sner<?wną, poczem na Słnżs^y 
czbs ze ilzie z repertu aru .

m k ?  
nagrodyI
Za oddanie zguby 
nia przedstawiali- 
ce| źacinej warto
ści di? znaiajt^y, 
dla poszkodowa
nego j e s t  d r o g ą  

p a m  i ą t k ą . 1Q6 0  m k  
n a g ro d a

Otwarci*"1 wvsTj"-vy prac fotograficznych
p. mż K. Cybniskiesfo nnstapiło wczorai »  rodz.
11 rano, w  sali min;sk. Mur,sum pnem yjłow eso, 
pr?,y udziału przcdRtawicTeli ufrr nauki, rztuki, 
dz^ennikorły i testru, oraz licznie zs;ro nadzonei 
pub'iczności. Na wystawo tę. lfeiąfcł prawie 100 
prac, składam sio umieietnie i ciekawie u ift »  
frasirenty architektury Krakowa i Lublina, r.a- 
mak i katedra, motywy jei wnptrza i grobów 
królewskich, kilka efektownych motywów peiza- 
żow jch i stndya portretowe. Prace te wykonane 
w powiekszeninrh na t. zw. rap"erze bromowym, 
podano w szlachetnej i 'sterycznei zac e i irzei- 
rzystem nerB^onranin. Wyntaw a otwarta codzien
nie od godz. 10— 1 popof. i potr-^a dwa tygodnie. 
Zsró-s-oo dobór motywósr, ich u’ęcie, iak i tech
niczne wykonanie tvch prac powinno zaintereso
wać na^zerBTo pferv społoczTe.

O d c z y t  p r e f .  M i e c z s r ^ iw a  D ą b r o w s k i e 
g o .  W  poniedziałek J5 bm. o godz. 7 wiecz. wy
głosi p. Mieczysław Dąbrowski w sali miej. Mu- 
»euni przemysł, odczyt p. t. „Architektura wnę
trza".

Zmiany w  ( J r ^ ^ l e  mieszkaniowym.
55 dr.. 16 bm. wydzielany został z dotychczasowe
go W j działu I  o, Urząd mieszkaniowy. Na ce ln i
kiem Wyd*. pozostał nadal sekretarz p. He.get, 
kierownictwo zaś Urz*dn mieszknnioweso poru- 
cz\ło prezjdjuni miasta p. Nowakowi, radcy ma
gistratu.

D o  d r u f ^ n  h a r c e r s k ic h  r h o r ą g w i  k ra >  
k o w s k i e j !  H arcerska kom enda o k r ę g . 'w  Kra
k ow ie  w tyw a  w szystk ie  kom endy m iejscow e i 
drużyny harcersk ie m ęskie, istn ieiąee na t e i * r :e 
ch o rą -w i krp" ow sk ie j (do  lin ii W is łok a  na wschód, 
do gran icy  Siąska ciesz, na zarhód), k tó re  't /.ih 
w iły  pi-acę po p tzerw ie, snowodowane] ostatn im i 
wyp&Ukami w ojennym i, aby bezzw łoczn ie  zg ło s i
ły  się, podaiąe naetppu'ące dan e : m ie iscow o ić , 
d ru łyno. ilo-5ć harcerzy w  drn iyn io , ilość i nazwi
ska instruktorów  d ru iyn y  z  podaniem  Eun ;cj i i 
w ieku , adresu izb  drużyny. Drużyny, k tó re  do 
końca listopada n ie za;łos3!i się, n ie bł,dą przy ię - 
te  do Zw iazkn  harcarstwa po lsk iego . Z g łoszen ia  
pod adresem  Kom . Okr. w K rakow ie , ul. B lich 7 
IŁ n.

O t w a r d s  s k le p u  ż o ł n i e r s k i e g o  n ‘  d w o * "*
Cu k o l e i .  W niedzie'ę 14 bm. o godz. 11 "30 w poł. 
odbpdrio się pod protektoratem gen. Stillera o- 
tw<iicie akleru żołnierskiego dla przejezdnych 
io  nierzy na dworen osobowvm w Krakowie, zer* 
ganizowanego prz?z Zw iąjek waodniczek pań
stwowych wspólnie z urzędniczkami elektrowni i 
gazow n i.

Walka z  ty fu s e m . D iis’ai o Kodz. 8 wieczór 
Tc w. Y  M. C. A. (Zw iaiek chrześcijańskiej mło* 
dz:eży) wyświetla w  kin‘ e przy ul. Zwierzvnio- 
ckiej popularny film nauKOwy, dramat n a  tle ty
fu su  pla*n'«łen'<' Wstęp * * *  finblicsno! 'bezpłatny.

^ r o m » d z e n 'e  w dów  i s i e f ó t  po p o le 
g ły c h  odbęd/Je Się W e w to rk k  16 •>. m. o godz.
6 ;viecz. w Domu robotniczym (ul. ś. Tar.asza 
I. 87>. . .  ,  .  ?/

U |^vie  m o rd e r c y  S e ir a n e g o  Is s fem  gc^»« ,ff 
c z y m . Ściganego zu morierhtwo lis>t“ r  goń
czym prz^z sąd za morderstwo Kaspra Skorupę, 
aresztowano wczorai w Dąbiu.

Aresztowania. Aresztowcno 22 letnią Ma- 
ryę Kowalik z i  kradzież torobki z wi*kszij, kwo
tą, pieniędzy na szkodę Katarzyny Dpdakowoj. —
P  i!e i aresitcw arfO  19 letn ią  M aryę  M arzec, słu 
żącą. k tó ra  sk ra d ła  i  p rz^d p ok o ia  p rzy  ul. Ł o b 
zo w sk ie j 1. 31, sw ete r, w artośc i 2000 mp.

K r a d z ie ż  w e  d w o r z e .  One rdaj w nocy do- 
star się do zabudowania dworskiego p. Milie- 
skiego w Piekarach pod Krakowem, jakiś oso
bnik i skradł tam wielką ilośó garderoby na 
szkodę właściciela dworu i służby, wyrządzając 
zn?c?ną szkodę. Śledztwo w toko.

sttScf
r> a ^ r^ d y l

W Zakopanem lub 
w pociągu do Kra« 
kcwa zgub iono  
8 b. rn. okob 2C 
sz uk miarek do 

Qie:ś«an*?ów na kółku
( ak uiso t wskazuje rysunek)
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Włamanie do s k le p u . W nocy z 12 na 13
b. m. włamali się do sklepu bławatnejro Hobera 
priy  ni. Rabina łta<z*ls.a i skradli około 800 m. 
małe^yi, wartości 8300 .nkp. Za z1od/,iej<?m Brzy
dzono pościg, na. razie bez skutku.

g  ► k iiiu .

T e r o r  p a r t y jn y  w  ^  n o w i e .  T5n. 12 wy
buchł w warsztatach koi. w  Tarnowie straik, n i 
charakterystycznem pod 1 Pin. Oto pracownicy par
ty! eooya\i«t«3inei, £. da:ą usunięcia z warsztatu 
lim rra J. Fronczafta, z powodu, 4e wymieniony 
dnia dis, 14 p :Zdz. na zgromadzeniu przemawiał 
przeciwko wybuchłemu potem strajkowi kol. 
Niezadowoleni partyiniey wywołali dn. 21 paź
dziernika czterogodzinny *tra?k demonstracyjny 
z tego  powodu, t. j. do obwili, gdy Fronczak 
udar się na parotyg. uriop, na poiecenio zarządu 
kol. Skoro wrócił do prrey, straik ponowiono. 
Zatem, dla rozpolitykowanych .socjalistów nie 
znaczy nie ani potrzeby ojcz.zny, ani w iilce wy
datna praca zdolnego ślusarza Fronczak a, ani 
te ł  byt matrryalny pracownika i jee\> rodziny *— 
jd r  Idzie o zapatrywania i interpp ,*arty'nv.

Z g o n  z a s łu ż o n e g o  d z f  ta :za . V ■ i wo* 
w ie zmarł i. p. Józef Spilman, dr. medycyn* i we- 
terynaryi, b. rektor akademii weteryn., docent 
an»wer*> łptn. radny i obywatel m. Lwowa '

P o w r ó t  iw o w s k lth  u r r* i t e r 6 w  Dziś po
wraca do Lwów? z frontu 205 ochot, pułk srty- 
lery i, który w sierpniu wyruszył do bo!o. Rano 
w  niedzielę odbędzie sii> na błoniach janowskich 
dzip’ ;cjivnne nabożeństwo, poczem r astąpi defilada.

P r a k ty k a  le k a r z y .  Min. zdrowia publiczne
go  ogłosi-.o nowe ^rzepisy, re!rulu;ąc8 praktykę 
lekarską. W edług nich: 1)  praktyką prywatna po 
z*  godzina* i. słnżbowemi, mog^ sio feaimowafl 
ty lko  oi lekarze wojskowi, którzy otrzymali dy
plom na jednym z «miwrrsyt»tóyr krajowych lub 
którzy zagraniczne dyplemy nostryikowali i u- 
zyskali prano praktyki lekarskiej w Polsce.

2) Lekarzt wojskowi, zamierza;] ey wykonywać 
praktykę pry watrą, winni zgłaszać się do tniei- 
scowych władz sanitarnych 1 instancyi ce.em re
jestrac ji i przedstawień'* posiadanych upra
wniać.

S) O każdym wypadku choroby zakaźna! r>raz
0 wszelkiego r< iza;n zatruciach, i t ó r e  irę wy
darzyły w praktyce cywilnej, winni lekarze woj
skowi natych&.Ij t donfeść władzom policjjnym
1 instancyi.

4) Pełnienie czynno lei przer lekarzy wojsko
wych w instytucjach państwowych i komunal
nych, raga j rozkaz 2047 w dz. B. W ojsk. Nr. 
64 ex 19.

I ł o i  i ln a c ; 'a .  (Z) Znany literat I poeta p. Zdzi
sław D ę l cki, zoslał mianowany radcą legacyjnym 
przy poselstwie polrkiem w Pradze. — Jego sta
nowisko redaktora „Tygodnika Ilustrowanego" o- 
bejmuje ceniony literat p. P.otr Choynowski.

W y p a d e k  n a  k o le i  w a r s z a w s k ie j .  (Z). 
Wczorajsze) nocy w obrębie kolei' obwodowej w  
Warszawie zaszedł dziwny wypadek, który onnl 
nie pociągnął za sobą zracznrch ofiar. W  chwili 
kiedy pociąg woisko-yy opuszczał etacye, wyonchł 
w ostatnim wasronfo pożar. P rze rc i«n iŁ żołniei?e 
zacz li wyskakiwać, przyczeai kilkunastu z n:ch 
odniosło poważne obrażenia. Zawezwane pogoto
wia Mluukowe udzieliło im pierwszej pomocy. Po 
zbadaniu wyjaśniła się przyczvna pożaru. Oto w 
w wagonie tym przewożono niegdyś proch. Który  
rozsypał się na podłogę; od rzuconego niedopał
ka papierosa nastąpiło zapalenie tsî  prochu i p o- 
żar wagonu.

C * sa  d z i*tfi” » ]a ja  s ą . (t) M tie  k io  sły
szał śmie zną na wną piosenkę żołnierską, spie- 
*/auą na nutę dawnego hyrcnu anstr., której 
tekst śpiewały w kółko jest nastsnujący:*Co za 
jaja, co za jaja, co dziwne jaja są“ . Słowa tet 
piosenki mogn Bnadnie przyiść na myśl ezytel 
nikom istotnie dziwnej awantury z jajami, jaka 
się zdarzyła w Atneryee.

Otóż, zanim w Ameryce wyszedł zakaz alko
holowy., import łaj z Kanady do Stanów Zjedno
czonych był niezmiernie n;ały. Dopiero nieda- 
wno wwóz ten ogr< mnie się zwiększył i nietiia 
statku, któryby przez jeziora Erie Jnie przywiózł 
na wolną ziemią Waszyngtona porządnego ła 
dunku jaj.

Niedawno jakiś człowiek wysiadł z takiego 
statku z koszem pełnym ia‘ ; 8le zaledwie stanął 
na —  nn lądzie, został wywrócony prze/, tuto a 
jaja uległy stłuczenia. A le co za było niesłycha
ne zdumienie, ie  zamiast rczekiwanogo omletu, 
polał się po ulicy mały strumyk whisky. W ła
ściciel jaj zaalkDholizowanych nie oczekiwał ie 
dnak tłumaczeń szofera, który gc obalił, zniknął, 
zanim pobcyanci mieli czas przybieds na miejsce 
wypadku...

------ -— e * -----------
Emil Tetcrs.m yl. Prawdziwem v;y Jarzeniem 

w rnuzicznem życiu Krakcwa będzio koncert ar- 
tysty -SB rzypka o rozgłośnej sławie. Emila Tel- 
msny’esro. Jest to wirtuoz, zaimuigey dzisiaj p ier
wszorzędne stanowisko wśród artystów europej
skich, budzący pojawieniem się na estradzie kon
certowej powszechny zachwyt Nadzwyczajne pię
kno tonu, iście szatańska technika, dnehowa g łę 
bia interpretacyi, stanottit. główne cechy iego 
wirtuojostwa. Koncert odbędzie się w niecUielę, 
dnia 21 b. m. w sali „Soko « “ . Bilety ao nabycia 
u J. Rudnickiego, Linia A—B. 2 «? l

Z o f ia  J a r o r 'e i1 Ic z , znaua pieśniark». war 
cza a ska, wystąpi dziś, tj. w ni idzietę, 14 b. no.
o jjodz. 8 wieczór, w srli ,,Sokoła” . t(S?l

^ ye l©  p o z a g re b o u / e .  W e w|orek, l f  ?>. m.,
o godz. 8 wieczór, wygłosi v  sali „Sokeia* zna
ł y  jaagnety ur A d a m  C i o r b a k  ta jn u ij^ } * J ‘

kła.T z dziedziny hermetycznej p, t. ,.Z\cie poza- 
crr')ow e“ ,̂  z przykładami ukazytrania się zmar- 
łyeh i ui^fjł-a pcych. W ieczór zapowiada się świe
tnie, jak świadczy szybka gnrzedaż biletów w Księ
garni p. Eberta, a f  Sławkowska, 2973

T ( 'K a r z w s tw o  d la  p r ra d s it jB ^ o rs tw  g6r- 
niaytf i „ T e p c  -je “  S. f i .  W  ’ >niu 7 listopa
da b. r. odbyło się w Krakowie pod przewodni
ctwem p. T a d e u s z a  F i l l p p i e g o ,  Prezeta 
Rady Zrwladowcvsej Towyrzyntwa, Nadzwyczajne 
W alne Zgromadzenie pow yi«7-ei Spółki, na któ- 
rem uch^aiono i odniesienie kapitału akcv5nego 
„Tep ege" z 10,600.0iX» M tp. na ?8,000.0C0 Mkp. 
przez 'mis * nowych 25.U00 ;ztuŁ akc ji o nom. 
wart. 700 Mkp.

Podwyższenie kapitało akcyjnego przeznaczone 
jest na rozbudowę rafineryi na?tv w Iwoniczu, 
jak również na powiększenie produkcyi kepalń 
oraz zakurtno inwentarza etc.

Rada Zawiadowcza uchwaliła rozpisa? sub- 
skrvpcyę z term!nem do dn’a 10 grudnia b. r., 
oddaiąc 7.B00 sztuk akcyi dotychczasowym »k - 
eyoneiyuszc n z tytuln prawa poboru w stosunku 
zp 2 s Łre 1 nową akcyę po kursie 1 500 Mkp., 
zaś 17'50 sztuk do •publicznej Eul skrypc;i po 
kursie 3.000 Mlsp. £890

P0£ZTÓi'/ru
oraz

MATERYAŁY 
P i ! F W O & «
. . : :  w  w ! e lE iim  w u b f ł r z ©  : : : :  

p o le c a
p o  cen ach  u m ia rk o w a n y c h  

NURTOWY SKŁAD PAS»S5R!J

U £ Y ® tk w m C ? W O  POCSSTÓW fK

UJ. OiTROIMIECS w ŁOOZi
C e n s i lh l  n a  ż ą d a n ie . 2?64

Reretluar m s&n  krakowskich;
T E A T R  M . IFł S fcO W  ^

Niedziela popoł.: „Traqedya Eumenesa".
N sdziela wiecz.: „Taniec czynowników”. 
Ponieozialek: „Dziady1.

TKA R 
Niedziela popol: „Zakochani”.
Niedziela v/iecz.: „Mora'ność pan? Dulskiąj” 
Poniedzic'ek: „Tcjfun” fpo r.iz oslatni). 
Wtorek: „Samson i D n ila" vj ) i r e m le n )  
Środa: „Samson i Dalila”.

ilE A T R  M. " n t t 'S r  *C H flV : 
Niedziela popoł.: „Chata za wc!ą” .
Niedziela wiec7.: „Baby”,
Poniedziałek: „Bal w operze” .

O p F !?E T K A  V> „M O tW O SC IA C H **: 
Niedzielzs popoł.: „Drnia w grcnostajach" 
Niedziela v/iecz.: „Polska krew”. 
Poniedziałek: „Fialarne żonki’’.

Z k r o n i k i
§ .  p .  Mjsr^an K c w a t i o w - W ,  szeroko zna

ny w sferach ziemiańskich i obywatelskich m. 
Krakowa. właścicrel dóbr Piegzów, ogólnie cenio
ny d!a swych niepowszednich za>ot osobistych i  
towarzyskich, zmarł wcmraj o godzinie b wieez. 
w „Domu zdrowia". _________________ __

esr“ T3aw"

ze spcai j.
R u s t ir jm -W ą s r^

S e z o n  b ie żą cy  n ie  za licza  s ię  cio szczę ś li
w y c h  d la  rep re ze n ł acy i w ę ^ ie r sk  oji. N ie d a 
w n o  p rze g ra ła  ona w  Berlin ie , a  o b e cn ie  o d 
n io s ła  n o ra yk ę  u  s ieb ie  w  dom u, t. . vs B u 
dapeszc ie  J a k  ze  s p r s ^ o z d a ń  w y n ik a ,  g r d i  
W e c n sy  d o  p a u z y  s ła o o  —  po p rze rw ie  je
d n a k  (ipnietli z u n e łm e  W i^ d e ftc sy k ó w , le c s  
n ie  zdo ła li u z y sk a ć  w y ró w n m iif ;  b ia m e k .  
Z g ro m a d z o n y ch  b y ło  p rze sz ło  30 t y s ię c y  w i 
dzów , a  k a s a  p r z y n io s ła  b ru tto  pot jn itiona  
ko ron .

Cracovra—Makkabś.
P o w ra ca ją c a  pr; ed z im ą  fa la  c ie o ty ch  dni, 

p o z w o i ja n a  u rzą d ze n ie  t y c h  re w a n ż o w y c h
i o sta tn ich  w  ty m  se zo n ie  z-a w  od ów . R ze c z  
ja sna, że  n ia tch  ten o b u d z ił  o lb rz y m ie  z a in 
te re so w an ie  r io m k ó w  M a k k a b i,  c z e k a ją c y c h  
c h w ili t ry u m fu  w y b ra ń c ó w  lu d u  w y b ra n e g o .

K rjkóW i 14 listopada*
Do\/ódzlwo O. G. Kraków ogłosiło:
Z okazyi drugiej rccznicy ws!?rze łzania Pań* 

stwa Po lsk iego , oraz nowrotn do Polski z wlę- 
zienia pruskiego Jozefa Piłsudskiego, odbędzie 
sie dziś w Warszawie podniosła ure*ezyrtoś£ 
w c iskow a , która ^ • Iz to  za razem  hu.asm  
dla Mfflcz«ln?ka Paiiptwa I N acze ln ego  
Wo«*za. W czasio uroczystości d e la gacye  
żo łn iersk ie  z  cał-sl Po lsk ! wrtt^zą i »  
W odrow I ;>u5ewcj cnar^".ałkowskq iak3 
w idom y znak wifirncSc! Jesjo irle^m : » Walki
0 msnodleaiośc ao ostał mego tchu“ i  
skalanego honoru żołnierza polskiego".

I my, żbtnietpG załogi krakowskiej, Ifjczy 
s i ę  d u  cSierra z  is c z a s ln lk ^ m l t e j  u r c *  

czystość? i wznosimy z cłębi rozradowane- 
po serca okrzyk- , Nicch iijie  nnsz ukochany 
Naczelng Wódz Jozef Piłsudski, niermszg Mai 
szałef? Fołski!“. Rozkaz ten odczytać przed 
frontem wszystkim kompanioni, szwadronom
1 oddziało-n tut. załogi. Dowódcy względnia 
referenci oświatowi objaśnią równocześnie 
znaczenie dzisiejszej uroczj^stoścs. Wszystkie
budynki wojskowe mają być w dniu dzisiej
szym Mdekoro"ł«an© ch o r^ w lem );

Równocześnie rozkaz powyższy komuni
kuje. ie  rocznice* wskrzeszeń?® PoIsHI 
ob-;hodj:ić bqtlz!a '9aw. O *r, Gen. z koń
cem - tr>. w raz z ebehod j a  29-go Ust c • 
pada.

CJełefonem od naswgo koiesDondenla).
W arszaw a, 13 listopada. (Z ) Między rzę

dem a tymczasowym wydziałem samoiza.do- 
wym w Małopolsce toczą się układy w spra- 
v  o prze~!8es5eTł?a z a  L w  » v a  d o  W a r .  
s s a w y  E^anku k r a jo w e g o .  B a ik  Etra*a> w  
t e t d z ie  n o s i ł  rs a zw e  U i. ku  p c r t s lv / o w «q o

i otrzyma prawo emisyi banknotdw, które do 
dzisiaj przysługuje Polskiej Krajowej .{asie 
Pożyczkowej. K-ipiła? zak ładow y ki^dzlo 
p o d w y ż s z o n y  t io  1 0 0  mSIlondtw  m a r e k *  
Poręki i owaranrye, udzielone przez ter Bank, 
pr*«?«nre państw© pilskie.

W Nremaeeh pajsrer ^wajsnie ©■steislal!
(letetenem oa ne^z^go ksiespondenta).

Wsars c a w e ,  13 listopada. (Z ). Z P^rlina 
donoszą: W całych Niemczech s p a d ły  z n a 
c z n ie  c e n y  p& p;e r u ,  zarówno arkuszowe
go i drukowego, jak i ra ta C j? | «e g o  (gazeto
wego). Zniżka ocSb ije  s!«> p r a w d o p o d o b n ie  
n a  s o n a c h  p a p ie r u  w  P o l s c e .  (Wiadomość 
tę, sygnalizowaną z Berlina, należałoby po
witać z radością, gdyby istotnie można było 
wierzyć, że obniżenie cer na manier w Ber
linie odbije się jednocześnie na cenach w Pol
sce. Uwietzyć w to trudno, g,dysię patrzy na 
całą politykę naszych „dygnitarzy" waiszaw- 
skich w  s t u f n k d  d o  ta k  w a ż n e l  d z i e 
d z in y  p r z e m y s łu  k r a lo w e g o ,  Jan p a p ie r 
n ic t w o ,  z w ie  s z c z a  z a ś  f t & i j !  a c j  a  p a 
p ie r u  ro t»  c y jn e g e  ( g a z e t o w e g o ) .  U ia s

© uignanzacja moc malopoisKa pl

ceny na ten papier p e w l m i y  b y ć  o d d a -  
w n a  n ?S sxe  n i l  w  B e r l in ie  lub w Pradze, czy 
Wiedniu b o  u n * s  w ła ś n ie  o lb r z y m ie  
z a p a s y  d r z e w a  i ogromna fabryka celulozy 
we Włocławku, której jednak d«żewo nie jest 
dostarczane w odpowiedniej ilości. Winowaj
cami są tu wrbicznie różni wdggiita ite* rai- 
nisleryalni i różn . n*®u«!TclW4 saakulanci, 
trzymafecy się Ulana -.i owych „iygniłaray** 
Fabrykanci czę»Jochowscy i inn. n ie  są  
s ł a n h  pra. sc5wd.?.!aLać 'e j  a n a r c h ii ,  jaka 
pEniiiJe w dziale papiernictwa, a która szko
dzi najwyższym stopniu rozwojowi nasze
go d2ienn'kat£lwa i wogołe o f iw la t y  n a r o -  
d e w e j .  Apelujemy v/ tym względzie do p. 
Prezydenta Kady Kii usttów. Przgp. R» i,y
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Węgry nam dostarczyć żywneśd
i  n a w is jz a l s  P o ls k i  s to s u n fc * .

W e r s r a w a .  (PAT). Dnia 9.0 hm. przybę
dzie r*o Warszawy delegacya I z b y  h a n d l o 
w e j  w e g i e r s k o  » p e f s V f e » ,  na czele klóiej 
stoi wirepr. węw. Zgromadzenia Narodowego 
Józef Batlhk. W skład delec nryi wchodzą 
wybitni politycy i przedstawiciele przemysłu
i handlu węgierskiego oraz referenci ministe- 
jyalni. Deli^acya ta z Warszawy u d s f-u 
s i c  d o  v i « * » r s t f e l c h  w i e k s z i f c h  m i a s t  
p o f  j k i r h ,  a  p r z y b y w a  d o  k e l s k i  c e 
l e m  s s t w f . ^ a n i n  n e w y t h  s t o s a n h ó w ,

odnowienia dawnych, oraz zaciśnienia wieko
wych węgłów przyfatni, łączących oba na
rody wępierski i polski. Bawiący w Warsza
wie przedstawiciel Izby handlowej węgiersko- 
polskiej radca lnm steryalny Adam Persyan 
oświaaczył, że przemysł węgierski, który po 
klęskach wojennych znowu rozkwita, pragnie 
l* fc  n a jr y c h le j  n a w ią z a ć  e t s a i in k i  z  p f i V  

s m  p® akSem , a  r z ą d  w ę g i e r s k i  p r a 
g n ie  p e s p i e s z y ć  P o l s c e  z  d o s t a w ą  ś r o d «  
k«Sw  * y w i? e ś c i .

Tragiczna ratyfikacya traktatu paWęgrzeih
B u s f t s g s e s z i  (PAT). V7err- biuro kor. Na dzi

siejszym pcs>erlzeniu parlamentu fraedłożył 
br. Teleky powody, które go zmuszają «5o 
p r z e d ł c ^ e i l p i  r a t y f i f e a e y i  traklatu pokojo
wego. W końcu oświadczył, że p r z y j m u j e  
n a  i i  M e  e o ł ą  o d p o w i e  &{■ z  ta*, o
pewedu i stawia wniosek, b y  * 4 0  p o d l a n o  
w> st-»A o s k »r ja <*'a.

Minister spiawiedliwośni o ć w i a d c z y ł  
w  odpowiedzi, że w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  g a 
b in e t *  c h c ą  p e u n s 't f  b d n o w ! e d £ l a ln ^ ć
z prezydentem ministrów. Następnie z e łta -  
l o  p . z  j d t r ż e n i e  p n y j ę  Przeciwnicy ra- 
tyfikacyi traktatu pokojowego opuścili salę 
obrad. Posłowie powstali z miejsca i odśpie
wali węrierski hymn narodowy.

Ukraina uruchomiła swoje fabryki.
W iedeń . (PAT) Ukraińskie Biuro prasowe 

donosi *  Kamieńca Podolskiego: WszwsfkSe
g o r z e ln i e ,  ts b r ; ‘h ■ c u k ru  I iy t o r .  u  n a  . ,  . ____________ ,
U k ra in ie  s ą  d z ią k i  s t a r a n ie m  rzs*Ju  w  | ZOS B *  p o w r o t e m  p o d ję t y ,

p e ln jm  ru c h u . R u s h  h a n d lo w jr  w  k r r ju  

I z  z a g r a n ic ą  t . J. z  P o l s k ą  I R u m u n ią

w

Ameryka nie handluje z Rosyą.
A m s f c r d o r t -  (BW) Wedle doniesień gazet 

angielskich, amerykański nrzad handlowy d 3-
m s n t s je  z  n a c is k ie m  17’ a d o m o ś f i  «  w i n i ) -  
W le n iu  s to s u u k ó  jy  handlowych z  R p s y i, .

Zbiory w tesryce są nafaiciajne.
Grftńsk ( P A D  Londyńska ,Oaily Cbro- 

nic!c“ dono?i z Nowego Jorku, że według 
doh chczasowych obliczeń amerykańskiego 
urzędu rolnictwa, z b  k “> t t 'jr y d «y , r v ż u ,

z ! e m n i a t t ó t v  I  t y t e s . l u  o s i ą ą n ą ł  w y s o -  

k e ś ć  d o t y c h c z a s  n i s i n s n ą  w  S t a n a c h  

Z j e d n o c z o n y c h .

Anglia daje Irlandyi samorząd.
Londyn. (PAT). Ag Havasa donosi: W izbie 

fmin w trzsciem czylamu uchw alono fcTII
o  sam orządzlh  Irlaitdyi 1C3 p,fosami prze
ciwko 52.

ffow y zamach d’Annunzia.
{lelsgtam ” >łasny „liuaf to wartego Kmijeia Codziennego* I,

B z y  13 listopada. „Idea Nationale* do
nosi, że d ^ ^ n n s r i i l ©  k i a a a ł  o b s a d z i #  w y s p y

B elg io  A?bs, które mają przypaść Jugo
sławii. Wiadomość ta wymaca potwierdzenia.

flustrpty sa uczciwsi od wrogów domewyti
W ie d e ń  (PAT). „W iener MHtacs Ktg* zamie

szcza następtfące nw a:;i: W  chwili, <tdy zawarto 
pokój pomiędzy Polską a R os ją  s^wieckr, Po l
sko nic ma więc*>j interesn pornn^ć w iakikol- 
Tiiok snosób rozłamowi R ó**i. R z ą d  p o l s k i  
s p e l n " !  z  t e g o  p o w o d u  l o ) r . l i f l f  o b o w i ą 
z k i  w o b e c  ^ p s y l ,  r e r w a l  w u e l ^ l e  s t o 
s u n k i  z  g e n .  t * * - * * - : . r w lc ie  m , przei to że 
zmuś ł  &0 do ©poszerzenia ter^tonum  polsko"© . 
To. co s f  obecnie ^rTeie rta I^nj»i Biflłei. o d b ł f -  
w a  s ? o  b e *  e f r ś p ó ł d  d r l a m a  i  w p ł y w u  z c  
s t r o m i  p o ls k ie j .  I *>iy w iriteie* r PV>!sM< by

utworzono Rosyę federacyjną, która Hi i  wsknł^k 
swo*ei konrrrnkcyi wewnrtr. n«»i n ie  m ia ła b y  
ż a d n y c h  ceS6 - '  i r r p e r y a l i f  t y c z n y c h .

Z  teoo nowodu Poiskn z radosem powitałaby 
wszelkie dążenia tych kół, k tó i«  ctićh Rn<5 B ała
7,ąc?vć z Rn«svn fpdpracvinn. P o ls k a  d a le k a  
fe s t  o d  ł e « » c ,  b,v tn lą s s a f  s rą  w e  w e # n ą -  
tr^tne s ^ o s u rk i ^ u s i B ia łe }  1 wohec « t - 
s/\ch n^i+owan ma rn ie  s ta n o w is k o  ściJCe 
n e u tr a ln e .  Polski uzna każdą uec^zyę narodu 
białoruskiego.

Sukces Osłschowicza.
W arszaw a . (PAT), „nzeczoospolifa4- 00- 

wiaduie się, że w rejonie Mozyrza r.a s tr «-  
r>,<n BafBOawiCsi- prsciszsdł o d d z ir ł b«.> 
siraw-ŁCkl liczący  k ik u se t esab .

Zawieszanie „Ukraińskiej Dumki11 
ws Lwowie.

( lelefonem óri naszego kotecyondertia).
Łwłiaf, 13 liytonada. (A ) Redakcya „U iraiń- 

Dumki4 otrzymała w^zoiai pism(' od 
iyreW yi policyi donoszące, ze »1zifcunlk te  i  
po-a SBCd klerawnlcŁwom  Czar-
m&sfiićffo 1 Fedotcewa Został za w ieszon y  
ta Dodanie enuncyacyi „Narodnej Rady* i za 
^głc^zenie narr J jw eJ  ża łob y  pizeciw rvła- 
ttzom okupacyjnym. Wspomniana enuneya 
eya nosi w szy s tk ie  cec łiy  ztiraSy s ia 
na i jest nawskróś p row rkaeyinym  c zy 
nem  bandy najemników Pet ruszczy cza na 
fntuocie iwowakio?.

Badanie stosunfcdw pni!orsk‘ch.
W r r i  a w a .  (PAT) Wczorai w y je c h a ła  d o  

G d y n i,  W 3 l c h 3 r o * « a  i T c z e w a  
p n d k o m  s y a  w r > « s k o w a ,  złoiona z 8 po
słów i 18 przedstawicieli urzędów w  c e lu  
z b a d a n ia  k o n f .g u r a c y i  n a  P o m o r z r .

N ie m c y  nml
P a ' i ' ż .  (PAT). Agencya Havaja donosi: 

,.Echo de Parts® komunikuje, że francu
skie ministerstwo spraw zagtanioznych pizy- 
golowywuje E ^ n t^ u J i s y o  O la  f r o n c u s k t  s3i 
delc»ł«łt5w  na rajolizsze pnsiedzenre Ligi 
Narodow.

W związku z aitykułem 26, dotyczrcym 
przyjmewama innych państw do Ligi Naro- 
tiów, rzą^d a n ^ j i s i l  p .- i j f  b l e c a l  c f> c y « il-  
n ie  p o w  s t r z y m a ć , s i ą  o d  w s z e lH ie i  in -  
t s r w e n c y i  n a  r z e c z  p r z y ją c ia  d o  J r l  
N ie m ie c .

Gdyby ve(o Francyi zostało zlekceważone,, 
w takim rezie d e le g a c y a  fra n cu sk a 1) wy- 
c m a la D y  s  ą  z  o b r a d .

Na przyjęcie nmćwme łaskawsze lu zy f  mo
że p r o p o z y s y n  ^ *rzy *ą c ia  d o  Lśwl A u s t r y l
I Butga y* jako państw, które złożyły jdo- 
wody chęci wykonania podpisanych traKta- 
tów. Panuje też opinia, że przyjęcie Austrj 
do Lioi Narodów byłoby d o s k o n a ły m  i r o o -  
klam do o*»cSąc5a l e i  ort i * ’ e in ’ « c .

Po Z2̂ ^n|pri?i kroniki.
„ Ź  r.ł«? D i i  s i r ih '*  S y n d y l^ łu  d z ie n n ik a 

r z y  krak< Redakcya „Żvvveo-o IM ennik 1“  pozy
skała nowych współpracowników w osobach pa- 
n 6w Długołęckiego, Popiela i Mroza, który 
ua‘ e feileton poIitvcznv p. t. „.Tik sią -obią, 
opinie, czyli tydzień publ;cvętvki ,jo'skia'“ . Ilacy- 
tacvi artykułów .Ż yw ego  Djiennika“  crdifjli si<; 
p. Bracka, Dobrzański, Morrka, Ordyńska, Polań
ski, Woliński. Z  powodu podw” ższonego podatku 
gininnesro, wsttjp 30 Mk.

G IĘ Ł O A
W a rs z a w a  > (PA T ) z dn. 13 listooada: Gie da. 

ObMaracye miasta Wnrszawv 1915 16, wart. kup. 
nienotowane. OiC/o 1917 za 100 marek wart. kup. 
151,2, żąd. 212, rosz. S08. 60A> banku ziemskie
go wart. kun. 2 20, transakcje ii)0— 101, tąd. 
103, rosz. GQ, listv zastawne 4l/20% ziemskie wart. 
kup. 0’54. /.ąd. 10‘5, poszcz. 100, listr zastawne 
40/owarf. knp. 3 52,1. tranzakeye 183'75— 185*36, 
*ąd. 136. oosz. 181, 50/o m. Wars awy wart. kup. 
313, 41/2O0 *n. Warszawv wart. kup. 1*16,8, tranz- 
a^eye 233 50—23S--2?3‘50, żad. 236, posz. 232, 
P.0/0 m. Łodzi wart. knp. 1'04,9, żąd. 214, pos*. 
S10, fc/o banku kredyt, łup. v. art. kup. 2*03,6, 
ż.id. 60. posz. 95. Dofary Stanów Zjednoczonych 
400 (430), franki keoad. 280 (300). franki francu
skie 25 (28), fran-ki belgijskie 26*50 (27*50), fran
ki szwajcarskie 62 (6H), funty szterlin"! 14*ló 
(14*60). marki nietr. 495 (520), koror.v anstrya* 
ckie 76 (80), korony czeskie 4*10 '4-50), korony 
szwedzkie 79 (83), korony dnńskio 55 (57), korony 
norweskie 55 (57),l'rv włoskie 14 (14*75), floreny 
holenderskie 122(133). Tranzakcve: Ruhle ear- 
skie no 500 w tranzakcyach 30u—312.

G d a Ą s k ,  (PAT). Kurs marki polskiej w  Gdań
sku wynosił wczorai 19—191/4. Przekazy na W ar
szawo 18— lgl'4. w Be.linio 19<8— 19V4, w  W ro
cławiu 191/8—191'4. nowy Krisa 31.

W ie d e ń . 13 listopada. (O) Na wo.nym rynku 
walutowym notowano Ma*k_i polska 128—130. 
Marka niemiecka 663, Ł *r  19'10. Leie 8*30, Do
lary 5S8, Ruhle 338. Dz>siai giełda feyłr, zam
knięta. Ruch giełdowy odbywał si«j iedynie w 
kuluarEch. Austriacki zakład k rud v to wy 11 *25; 
Koleie austriackie 50 50, Koleje połudn owe 14*50? 
Lof.ibar^T 19*10. Alpi iy  5661, Skoda 33‘60.

‘ r t f id e f i  ( r AT». Kursa austryackiej ce i. ‘ii ftm- 
wiz: Berlin 658’50, marki nieinieck e 633*L0, re- 
szia, iak wczoraj. W  wolnym obrocie; zagrzeb 
.->50—370, Br.dape zt f36— 103, Praga 563- 591, 
Warszawa 116— 136, nowe noty dynarowt 137i—  
14 5.

Z u ry c h  (PAT). Kursa końcowe dewiz: 7'721̂ 2, 
Holaad\a 195*20. Nowy Jork 654*50, London 2212, 
Parvż 38*05, Medynlan 22*85, Bruksela 4 25, Ko
penhaga 83. Sztokholm 123*10, Chrvstyania 85*9*'*, 
Madryt 76*50, Buenos Aires 227*50, Praga J75.1 
Budapeszt 1771/2, Bukaresat 9 50, Warszawa 16."* 
Wiedeń 1*75 a'’ strvf>rka knrona słemr^owana 1*15

Ymtfaimmlyczw.
Dla reklamy milionowki powinno się publ.- 

kować dalej numery milionówet zakupione 
przez wielkich ludzi.

I tak no. Grabski pewpie kupił 13, Dmow
ski nr. 606, a min. Sosnkowski na gwałt roz
bijał się o... 44.

*  *  *
Posiedzenie Sf?d'J honorowego n-tej dywizyi.
Por. Dr. Y  kończy swe „pta.doyer“ słowami 

starej sentencyi:
— Maxima vidona ss insnm vincere\
Prezes, rotm. Nawoyna-Zaręba^o przerywaj
— Co za Miixima t Wiktorya? Więc tur

i kobiety w grę wchodzą?
#Ac *

B i b l i a  a . . .  k a c i  o g o n .
„Fxce1sicr“ paryski risze, iż w pewnej szkole 

niedzielnej, w której dzieci nrotestanckie ucz1* 
się na pamięć różnych ustępów z Pisma świę^ 
tego, pewna młoda nauczycielka porczałd 
dzieci, ażeby się okazywały dobrcmi nawel 
dla zwierząt.

—  Okiucieństwo jest rzeczą brzydką — m ó
wiła.— Dzie.ci chtześciańskie powinny się nietn 
brzydzić. Znałam pewnego małego chłr.pczyka 
tak okrutnego, że razu (ednego odciął ogon 
biednej kotce. Czy które z was. moje dziec 
może mi zacytować odpowiedni ustęp z Bibli. 
zakazu^cy podobnego postępowania?

W sali zapanowało milczenie. Po chwłii 
dopiero jedno z dz eci się podniosło, wołając*

— Ja rno»ę zacytować.
I zacytował:
—  „Niechaj człowiek nie rozłącza tego, co 

Bog ziączył*

©  digitalizacja mbc.malopofska pl
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Kral. Mela Wzieiski-stolgrskłi
w  G ry b o w ie  

Doszukuje m a s z y n is ty  
do lokomcbill i ekktrycznego 

cśwWteri?.
P!erws*efistwo w przyjęciu mają 
kandydaci ze znajomością ma- 

s/yn stola rsk ich . 2403 
Płaca XI kategoryl I wolne mie
szkanie. — Tamże potrzebni są

czeladnicy koło&lijscy.

Ważne dla Pańl 

Z n M n  tf > ł y ^ r : l  • 
S ta n is ła w a  

KraMw, u*. Karmelicka 21.
zawiadamia Panie, że zo
stały zaangażowane si'y 
piensszor ę4ne z Warszawy. 
C z e s a n ie ,  r sanicure, 

o n d u lo w n iil^ . 2188 
. ^

R E e k t r  c i n -  i i  -  S T O J
Ha nadchodzący sezon zaopstrzyltśmy ob ic ie  
sMady nasze w żarówki, Ik4n'kl, rufkl.orw wszel
kie materyaty elektrotechniczne, któie oferujemy
p o  n * j ł * ń j* y c h  e n a c h  ryn kow ych . 13*2

Fabryka i składy elektrotechniczne 

W L & & Y S Ł A W  r . R E M S T E I N
W u n w » ,  tO óhKiki H , i rty  »  ju 6 
T a l. 177 89 I  17/-68. A dr. la l.  .E lak tropa l*

L. 1851/20.

Gm ina m iasta Kałusza ogłasza

Konkurs
na syster.iizowane statutem organizacyjnym posady:

1. K a s y e r a  m ie js k ie g o
2. K r n t r o lo r a  k a s y  m le is h le j
3. In s p e k to r a  poEicwi m io ls k ie j .

Wymagane warunki sq
a) Nieprzekroczony 40 a ukończony 24 rok życia
b) obywatelstwo Państwa Polskiem
c) znajomość obu języków kraiow. w słowie i piśmie
d) n iepofilakoware życie
e ) uregulowane stosunki majątkowe
f )  kwnlifikacye przepisane dla każdej z tych posad 
przez Wydział kraj, wykonaniu posHnwień § 54 
ust. z 3-go lipca 1896, Dzukr. i przynajmniej jedno
roczna praktyka w odnośnym dziale przy władzach 
administracyjnych, rządowych lub autonomicznych. 
Do podań nalaży nadto dołączyć świadectwo zdro
wia i curriculum vi(ae. Przy nadaniu i obsadzaniu 
tych posad, pierwszeństwo mieć będą posiadający 
wymagane warunki inwalidzi wojska polskiego. 
Stabiiizacya może nantąpić po roku odbytej pro 
wizo.ycznej służby i po stwierdzeniu zupełrego 
uzdolnienia na zejmowansj pósadzie.

J o  posad tych przywiązene sa następujące za
sadnicze płace roczne a to ad 1980 Mk, ad 2840 Mk, 
ad 3700 Mk tudzież do każdej z nich po 4 pięcio
lecia po 140 Mk oraz wszelkie normy i klucza pań
stwowego, Termin do w roszeria  podań o kp-idą 
2 tych pesad wpływa z dniem 30 listopada 1920.

K a tu s z , d. 30 października 1P20. a<

Z 3 0 L K £ G 0

MECHANIKA
S P E C Y A L IS T Ę
obznajcm>onego z  obsługą ma
szyn do wyrobu tutek papiero
wych ? sporiądzaniem czyści

•  a składowych do tychże maszyn
™ poszukuje się. Pogada natych

miast d i ob ącfa. Zgłoszenia o- 
soblste lub pisemne z 2ałącje 
nlem odpisów świadectw skie
rować należy pod adresem:

jlię Fabryka tutek hjgie- 
itla nicznfth w BlfltE

(Małopolska). 21b8
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Zaraz sprzedamy:
6 lokom oblt parow ych 15, 33, 60, 100, 450 HP
4 m aszyn y  parowo z  k o tłam i par,

12 ró in y ch  m asz. ob rab ia rek  m ota li,
18 «  w „  drzew a*
5 ga try  (traeze ) tartaczn e 550. 700, 900 mm
3 kom pletno u rządzen ia  tartaków *
6 r ó i  .ych m aszyn m łynarskich,
2 kom pletno urządzen ia m łyn ów ,
^ ,  m g o rze ln i,
2 n m ceg ie ln i,
8 róiioycłi m aszyn c e^ len k leh i 
2 urządzen ia kom pL drukarni,
6 au tom ob ili osobow ych  1 c iężarow ych ,
1 kom pletne urządzeń*o browaru,
6 m otorów  D iesel 20,45, 80,150.420,600 H p
2 w agon y  m ateryału  k o le jk o w ego ,
4 lok om otyw  parow ych  i  m otorow ych ,

12 dynam om aszyn 1 m o to ró w  ele?ctrycz.»
8 m otorów  ben zyn ow ych  i  ropow ych ,
4 kom pt. para  to ry  p h iyów  parow ych ,
3 p la g i m oto row e  S, 5, 6 -d o  sk ibow e,

200 pługów  1 1 2  sk ibow ych  zw yk łych ,
603 ró&nych m aszyn  ro ln iczych ,

4 p rosy  do słom y 1 s ana,
12 pssów  popędow ych  skórzanych ,

3000 m  kub. k loców  dębow ych ,
150 m knba dese’c m odrzew * czerw onych ,
300 k g  cyn y  a n g ^ W iIe j,
4000 k g  ru r o łow ianych ,

5 w agon y  tłuszczu m aszyn ow ego  1 sm arów '
ł  t .  d. 1 t. d.

bbbbbbsbbbbi iBBBBBdaBSHaaaBBf

Jakc ju r z ą d c a  m a « i  k o n k u r e c w e i

Tbw. Rrefljfl®?i9 RWiielsli i PrzsrnvsłDŴV7
wyjaśniam na liczne zgłoszenia, ż lokal Towarzy
stwa przy ul. św. Marka L. 20 został przez Mag - 
strat zerekwirowany i m rie dostęp do fktów  i 
ksiąg chwilowo uniemożliwiony. Rż do oddania mi 
zatem lokalu, oczem Sząn. P. dłużników v. osob- 
nem ogłoszeniu uwiadomię, zmuszony jestem za
niechać przyjmowania spłaty weksli.
?911 Dr St. Rowiński.

Pierwszorzędna Spółka przemysłowa

f ^ s z o k t

Sp ó ‘ki a f(w 'ne!
k tó r e ;  za *< ład v  p r a e m j f ł o w a  s ą  w  
p o b liżu  K r a k o w a  ImH tiŁŚ S ąsku  c ie s z .
Zgłosz inia przyjmuje z grzeczności WPan ó z i iba- 
nowski, zrrząi'ca drukarni „Zw’ zkow :j”, Kraków, 

ul. Mikołajska 13. 2901

BBBBP^ffiinEBn&^BSIirEflELl&EBlHEBEBISBB&E
Poszuki iwany 2711ńolm przykryw? ?:

który pracował już w większych zakładach fabiycz- 
nych, wyiwrrzających ubrania cywilne 1 mundury 
wojskowe. Zgłoszenia: Kraków, Potockiego 4, 1. p. 

’ĘJ0 n if «ie^bbBEBHEBSBESSSEBH
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WOJSKOWY llRZĘP GJSrODIRCZY W IłgBLIMlE
poszukuje zaraz 2 sil: 1481

je to j biegłej masnynlstkf
oh azn anaj ic p ra w a d iru la m  rw U h a rtw jr

i  s ‘%  z d o l n i  tów magazync wych 
P łaca  p o r » « tk a w a  X I 1 X  k l. nrz^dn lkAw  e y w lli

H^eszkanto 1 za^row łatstow anto u łatw ione. 
Nienwzt^l^dnlone pozostaną boz odpow iedzią

:: FABRYCZNY SK ŁAD

t o w e r i i w  n o w r o ź n ^ z y c h
M. Finkehtein, !(rak>5w, W (e!onolu 22

poleca P. T. Kupcom s z p a g a ty  U‘>- 
r  - n n e ,  p a p ie r o w e ,  s z rw r y ,  (in k i, 
p o s t r o n b ł,  p a s y  p a rc ia n e  ta S m y  
ta p f '€  aki ę  i t. p. pa emuch łabryunych w

m. m----- J  ^  J  J a u S m  ■■Ir- w a I  1/! A

,1

” 2 M am  d o  o d d a n ia  w s z e lk ie
taSi

9 9

mim D O  P I S A N I  A f  
i RACHOW ANIA 1

n ~ w e t  z u p e lr l^  sn is zczon "5  «  
przyjmuje do gn-nt̂ wne1 naorawy i czyszczenia P ie r w s z a  
w  G a ilc y i P r s c o w n ia  d la  n a n rp w y  m a s zy n  
b 1 J ro w ;’ ;h . Wykonanie dskiadnt, pręjńic i pod gwarancy;.

W. KEYHs, me. .anik, Krató^, Florpfl jka 3

na ŚW; Mikołaja 
i świąteczne

po leca  2902

i fiispezyi Fi?ni i s ra te r i i t ó i r y jp i i
K R A K u k ' ,  F Ł O R Y flr .S S ,'^  3 .

g ■ » '

g fm  RĘCZKCl^KI
Ini sres z b o ż o w y

Si PpzFiŁiil, fw. Barcin L. 41
T e le fo n  Nr, 2553 1 1342.

Pm mm futer
K m k ó . v, R y n e k  g l .  L« 11, w  p o d w ó r z u

przerab ia  1 w yk on u je  775

f ir t r a  m Q sk :3  i d am  -k ie  o r a z  lis ji
z własnych i dostarczonych materyałów. 

Poleca równie* swój bogato zaopatrzony m a 
g a z y n  fu t e r  w  ró ż n y c h  ga tu n k ach .

I l i i i i f i n  Korsystnam dla kaidego jł*st oddawanie ro - 
U W 3 9 3 *  bót jo l tera* przed sezonem ślinowym.

n a  d o b r y  z a r o b e k  p r z e jm ie

iaHsla fflś Jjra”
W  C‘ BS7^n0W ie iSt. kolej, lutsczów )
Dla kawalerów pomieszkinie i wikt 
«  kuchni fabrycznej. 2635

brzytew, noży, noży
czek, scyzc ryków, no
ży kuchennych i t. p. 

krótkim czasie u- 
sk” tecznh frm a

Z. a U l IN O W IC Z ,
llt-aków, Pis Maryacki 8. uts

a H j H g j i a i w M w r o j
' o r * : u r Q .

T o w a r z y s t w o  p o ż y c z k o w e  I o s z c z ą d n o ś e l  
w  S k a w in ie

poszukuje rachmistrza. W ym ogi: Obywatelstwo *iOl- 
skie, nięprzekroczony 40 rc życid, świadectwo 
zdrowia, świadectwo odbytych studyóY i praktyki. 
PJaca wedle umowy, ^odania wnosić na'^ży do 
koi*ca listopada b. r. Posada do objęcia najpóźniej 

15 grudnia 1920
Prezes Rady Nadzorczej: 

2802 Stanisław Ludwikowsk-’.

i.*, BBBBa^^B^BBaBBBBBIBBBBBfflfflBg CT*■ r r s j ru
n  k- st

RURY
i ? ŻECROWE t f
" fB (ripemere) . % )
S %m z łącz. ń kam i lyia b^z

| b| dt) !f*lp^G | « 1

ZgtoszenFa c podnniem % p 
cuiy i i lo k i w  in. b. do

Ostrzenie
m a
nm
i i a

A d m . " łu r y e r a  p o d  ,rRu- 
r y  ż e b r o w e " ,  w -s-: - n

«1 ? s
irarss’

BSB BBBBBBik. i IBBBBBBa -  4BInr bB C9
l «

©  digaalizacjp mbc m ałopolska p<
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I m m
o o n  Tow ® Ror«

rtLA
PRZEMYSŁU ROLNICłEPO I TECHNICZNEGO

m m o w ,  B M C K A  K  13.

N a rz ę d z ia  d la  w ssy s Ik S e h  g a łę z i  
!. Wyro"iv z Liachy białe] tynkowej l ocynkowanej.

A rm a tu ry  4c ch !.ic i:u e . — baszyny do o>rćbfcf mełali. — Msszyn; i narzędzia 
rolnicze. — Ż'i!azo. — Podkowy. —  tdżHa żelazne. —  Aparaty do dezynfakcyl, sou
SPRZED AŻ H tJRTO W N A I  D E T A L . C en n ik i o fe r ty  n a  £ ą £ e » l *

to i BSlitieiL 
„ Z E N I T "

opół! z ogren. p ■ ~ęką
Kraków, ul. Strasom 7, 1. P-

TeL fi,-. 2464. 
dostarcza netydhmiast

pł̂ tj? crygiri. „i[I;ngerii“, 
„Moorf' Stad*it‘ płyty 
i pierścienie gumowe, 
ssbest, koii r iz y ^ , be-iZ- 
lampki, teczki, pasy, lako- 
też v;;zeikia arit/Sc. tarfcn. 
I elehtryczn. oe ujiźyfich 

ccnsch. 2676

Zrowu tu jestem!
Chętnie noszony przez pe

nie i panów Obcas gumowy 
,B E K S O N “  niedościgniony 
w przyleganiu, elegancji i wy
trzymałości, dawno uznane  ̂
przedwojennej jakości.

Przez noszenie obcasów gu
mowych „Berson* oszczędzi
cie wiele obuwia, a chótf 
sprawi wam przyjemność.

Nie dajcie się nafclonić dq 
innych, żądajcie t kupujcie 
iylkr obcasy gumowe „Ber-

Od sw. Mikołaja
lako podarek dla 11 iodzlcfy

nader przyjemna rozrywka

T E ^ T R  D O M O W Y  
I L U D O W Y .

W y s z ły  z d ru k u  następujące 
sztuki: W ląksate p© lO  m l;.: 
1) Małgorzata z Kertony, ! 8 aryj | 
l pieśni z nutami. 2) Jasełka j 
historyczno-prorocze z nutami. 
3) Wanda i) obrazek patryoty 
czny z r 1C63. — JSS»!ej«2 «  
astnfct f»o  5 wak.t 4) Pomidory. 
M Siłach zabity. 6)  Zemsta.
7) Lekarstwo na próżnia-Iwo
8)  Adam i Ewa w pańskim 
„Raju". 9) Tan dziad I dziad pan. 
Co k w a r ta ł w y fda l®  n®wa 
KKtiaka. Nabyć można w Kra
kowie w księgarni J Czerne
ckiego —  w Tarnowie w  księ
garni Z. Jelenia, J. Pisza i w 
^Polonii**. — Wydawnictwo ziO ' 
bione no cele n i e u le c z a ln ie  
c h o r y c h .  2709

Leniiij mitm  i żsriii
najtaniej 945

Sławkowska 30, I, p. Tel. 2848,

Odoszere, f$Rj 
Senat fihsderricM Uniw.

isgielkHtehieso 
r o z p is u ję  k o p I r H f s

,nd posadę

• tfó ft
w gmachu Collej?, medicum 
x terminem do 26 listopada br. 
Bliższych informacyi można 
zasięgnąć w kaneelsryi Uniw. 

Jagiello/iekieffo 2408

B * ° "  " rta ” * PoroJ*wSoaów. Liczne po
dziękowania. —  I*!gfia e rem  
usuwa zmarszczki, suchość skó
ry, pleć wyb;eli i udelikatni. — 

Wysyła 422
Lftberator. a ’» s .  In i. cSipmśt 

„ C H E M A *  % 
Strzemieszyce, ziemia Piotrkowska. «

SsOH M l t |M  
i mm tlfli tjtaji

Z A K U P I 2022

MarafflMra
w StanUławewie fil. linowa -J.

P o t r z e !  >isŁ ą  
M ik u  s a n  o d z le ln y c h  

u k v ’0iSfi?*owaiiiMch t

ślusarzy
t J e d e n

elektromechanik
rn onter, obzn f jm iony do
kładnie z nawijaniem u- 
zuojefi na motory. Zgło
szenia przyjmuje Fabryka 
sody amoniakalnej w Bor
ku fałeckim k. Podrtfrić 

2927

IsL l i s  Mm i &i
Krakcjtf, ul. Karmelicka 14.
doatareir.ają natychmiast ze 
składu KHngerit” Moorit’* gu
mą do uszczelnień. „Para* do 
klap kondenzacyjnych, pasy 
skóizane i inne, rzemyki do 
szycia pasów, węże gumowe i 
wszelkie artykuły techniczne, 
oraz ramki d© suszenia <fachó~ 
wek. Przeprowadzają montaż' 
nowych i remont starych ma
szyn i urządzeń fabrycznych, do
starczają kompletnych planów 
konstiukcyinych 1 obliczeń tech
nicznych i statystycznych. Urzą
dzają suszniejdo drzewa, jarzyn, 
skóiy, cegły i dachówki, oraz 
©arzewama centsalne i wodo-
e&gi. f ■

tiąizkę ryżową
w ysyła paczkach 8448
T* Wgiyfc, Kraków, Plac SozepafcM 8

O b  c a s y  s f r iu t  w a.
"  K0RSUK0K, kM sCOH R0I.MC7YM ! KUPCOfł
p o le c a  o b e a s j f  g u m o w e  „ B  E  R  S  O  "M A “  P ® *ec?

' cb s jw S e  r ó ż n e g o  r o d z a ju ,  kamasze sfcćrzane, pantofle ik.flnwe, i pr ĵbory 
do obuu.it! w więtezy h . mn?cjsrych ihśtiH h p o  c e n a c h  fa j r y c z u y c h

mmizŁ F8ANK0L Sp. krwi.
R YE l-iK  G b. 14. —  l e i .  3 3 4 7 . — 7astępca t .  SSeigiesp. wr,

TOWARZYSTW©
DLA PRZEDSIĘBIORSTW GÓRNICZYCH
JEPE6E“ i.  Ł w KRAKOWIE
P^ńjĘismm  ke^fa?y- akcyjnego z sumy K JPO.O0O* -  
m  K 4O,0S .̂f?o§'— czyli Mkp. 28,000.090— orzez 
emisyę nowych' 25.000 sitek akc»/i no Her$?s K 1.000 

i. j. ^kp, 7C’0'— im. v?«rt.
Walne Zgromadrenie Akcyonaryr r T< .warzjBtwa dla 

Przedsiębiorstw Górniczycli „Tep©g©S£ S .  / i. w Krakowie 
uchwaliło dn. 7 listopada 19^0 podw ^śsssessie d o ty ch cza -  
s o w i o  feap italu  £  saarsij/ K  15s0 0 ©.0 0 0 "
!ią  iK 4 ©5OOO.0 O©’-*- czyli MUp* 2 8 ,0 0 0 .0 0 0 "— .  przeka
zując Badzie Zewirdowczej o kreślcie  terminu oraz ustalenie 
szczegółowych warunków dla eraisyi tychże akryl.

Na podstawie tągo upoważni snia ućhwafiljf Rada Zawia- 
dowcza podnieść kapitał akcyjny l'ow. o K  2 5 ,0 0 0 .0 0 0 " 
czyli WUp,* 17sSOOaOf Q'-- < » m i s y ą  n?.
s z t u k  2 6 .0 0 0  welrt© w p te co ę y ch  ak cy ] p o  K  1:0 0 0 *— ,, 
etyli MIsp. 7 0 Ci'—  śstt. wari,

Objęcń znaesnej ilości nowych fkcyi zostało już z góry 
zapewnione, a na pozostałą resztę^ rozpisuje s. 5 no myśli 
uchwały z  sa s tr^ e se in ie m  z a tw ie r-S ic u śa  R zą ^ u

S U B S K R Y P C Y E
na warunkach podanych, a mianowicie:

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawc pierw- 
szeństwa do poboru nowych akcy i w ten sposób, iż na dwie slare akcye 
pobrać mogą jedną nową. .

2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłozyc stare akcye, 
które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania 
prawa poboru. . ł

3. Praw o pObOFH wykonanie I seglosEoise byt mos© na|-̂  
p ó ź n ie j  d o  eJ. 1© ś r e d n ia  s: '2 * l  r . pod rygorem utraty tego pr»Wa.

4. i t y r s  erwSs^Jitiy nowych akcyi wynosi Mkp 1500 dla o ot’ cn- 
czasou ych ekeyonaryuszy, wykonu’ący>:h prawtr poboru, zaś dla newyt 
akCycneryasTy Mkp 3000. , *

' 5. P r* -*  ztjł< tszenśu  i i l f c ić  n r l a z y  gotówką całą cenę kupr .i 
prz}czem  Towarzystwo „Teprge” zbc lifikuje za czas od dnia wpłaty 
do 3 i-go grudnia 1920 odsetki pa 4 * .  ■ .

6. R e p  - rtycj ? n o w y c h  przeprowadzi Dyrekcya wedle
sweqo swobodnego uznania.

7 . Fs 3w e  a k c y e  w yd ^ rse  bĘ^sj akcyonaryuszom po zawia
domieniu o  przydziale a.<cyi w sweim czasi<. i po skonfekcj onowamu 
tychże za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. _ _

8. M a w y p a d e k  mi gpFzydzleSessśa afecyS Towarrystwo zwróci 
wpłicone kwoty wraz z odsetkanr w wysokości 30/o.

9. M o w ę  a k c y e  ucL .^stnStzą  w  z y s k a c h  T o w a r z y s t w p o 
cząwszy oa 1-go stycznia 19237

Z g fo ^ ^ m a  ?a n o w ą  e « rrs y ą  a^ cyi p r z y jm a ją  
c o  d n ia  10  g ru d n ia  1920  r .

T o w a r z y s t w o  d fa  p p zŁ d Ł lĘ b S o rs łw  p Ą rn ic z y c h  „ T e p e ^ e
5 .  A . w  K r a k o w ie .  .

F  » l s : B a n t *  P r z e m j s ( o v  y ,  FilSa w  « f a k o m e  i  i f c s z ^ s t k j e  

Inne o d d z i i i y .  . .
Ś lą s k i B a n k  P r z e  n .rfsJ j*vy w  B ie ls k u  i C ies v n le * 
W s ^ ta W & li i  B a n k  P r z e m y s S ę w y  w  's z a w ł ie .  - 
Bank ^ :n e l !o u .y  w  Poznaniu.
' s o w a r w t w a  O sr.A ^ął n o ś c i i Ł a s ic z e k  w  C ie s z y n ie .
E c% i B a n k o w y  H . R ip p e  i S k a  w  K r a k o w ie .  2906

*! sn B M ^r^B saaB B i

2 Panowis i Panie
miłośnicy S7tukl scenicznej ewentualnie a- 
depci, pragnący kontynuować swe study ł 
praktycznie o efektownych warunkach e 

wn^trznych 1627

B
\

b ę d ą  p rp y ją t i <̂ o w s p ó łc z e s n e 
go T e a t ru  fisi v (o rsk ie g o .

Zgłoszenia w Dyrekęyi 

K R A K Ó W , tiSrra Ks-a: xw a L . 5 , I. p . 
między godzina 3— 6 popołudniu.

L.~62ia

tonisurs.
M c g ls l r a i  m is  v ta  JasSn rozDisuje niniejs^em 

konkurs celem obsadzenia posady

Byrektorg Elektrowni l̂ieiskief
o r a z  i n » t ^ f a c y i  o p a l u  gs.jj.i-ui zś<spinvm 
od 1 grudnia b. r./z siedz!bą w Jaśle.

W y m o g i :
Obywatelstwo polskie. 
l'!iepr/.el-rorzony 40 rok życia.
Świadectwo zdrowia.
Clkończone studya z egzaminami politechniki 

lwowskiej lub rownonędnego zakładu technicznego, 
w zgiędrie elektrotechnicznego.

Do posady tej przywiązane są pobory w naturze, 
jako to : rr^eszka.iie _:łjżone z 3-ch pokoi, I:ance- 
itryi i łazienki, opalane gazem ziemnym orć.z c świe
tlenie cleklryczne. Ponadto każciy z petentów ma 
podać zadane wynagrodzenie pieniężne.

Podan>e należycie udokumentowane należy wnosić 
rlo Magistratu miasta Jasła najpóźniej do 20-go 
listopada b. r.
2404 W  z. burmistrz: Kan i o w s k i.

W a i n e

Bin KUPCÓW!
wszelkie przesyłki

n Ktnko»i do Lwowa
i wschodnie. Małopolski przyjmuje do przewozu po cenach kon-

kurencyjnych
FfHM A

SJURO SPEDY^YIHO-PP^EWO OWE: 
MARYA ADAHOWSKA
utrrymująca siale polątz- ie wsgonami zbiorowymi co tygodni.

pod konwojem i ubezpiecł jn.em. ł *>ł\

zreeew ia  prayfn»M|a b iu r a  f irm y
w ¥s3$*®W«e% — we Lwowie
D u n a i r a ik iu g o S .  » J  C za i e c k ie g o  1.3.

Hetel Krakowski

n^BOUBBBBBBBI :3BC « Q  iBBBBBBBBBBBBBg
i  M B B H B B B B B B B B B B B B B B B B B M E aB B B  m

6. FERLMBTTERj
W  K R A K O W IE , U L . D S E T L R  5 6 . g

POLECAs 2673 g
M Y D Ł A  T O A L E T O W E  i P E R F U M Y  ■  
K R A J O W f i Z A G R A F ilC Z N E  — M Y D Ł O  B 
o  O  P R f ir t lA  I 1 0  W A R Y  K O I .O N ! ALM E. m
BH B B (SB H B B B SF1S~A  'T ł P  J8a"3 3 B B B B B  g

P it y  g a t r o w n
taśmowe, cyrkularna, trackie i lefne, no ie  do heb!^ e l .  
n> .d ow n . izemyki di a sów, węże pniciane i gumov«e, tocz 
ki T - I r g l c  e. p nikł, stal narZk,Ji.ową i ipr^ nv" “ " i| s T f^ r lT  
rządzia wa ttó lc  - d a le j  wi-»rtark n a s r y nowe. szM.trki. 
kuź^e. wiele ąiki, lewary i transmisyei ^ rn,’ jakotót 
szczeliwa ./ rilyt» :h i warkoczach w  różnych gatunKacn,, aK;o«z 
W'telkiffi p, Łybory echniczne dia tarl aków. kopalń, weW ’ a,^ J ' 
i^gospodarstw, polica do , a'tycfemtastowej dostawy ze składu

Biuro fechr!czn2 ini. 14?pfs Weiegrlina
K R A K Ó W , pl. G r*,W » 17—19, T r i .  2145.

'©  digitalizacja mbc malopolska.pt
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H O - S T ^ S Z  1 
W O Ł K O W I C Z

k r a k ó w  p o d w a !  e  s

6̂  Z G 0R S K !
W ag ar*
długoletni prcktyk i ad
ministrator poszukuje po
sady w zakresie wagar- 
s!:im. Zgłoszenia pisemne 
dla „R. jW.”( Lublin, ul. 
Chłodna 3. m, 20. 190:

ZĘBY SZTUCZNE
nawet potaniane, platynę, 

z "oto i srebro 4811

fenpuje *r. i
Kraków, Zyblik iew icza 15. ofi 
cyna Ul p . na prawo. Za *ah 
płacę na jwyieze cenv. Zamiej 
scowi tnogi} przesyłać pocztę

sprzed f rma

IuSlf IT CYFRES
szrm sKn 13/6. 

po r:<i#ycz*.’ ta
nich tanach nastę
pując* tow>ry:

Zegarek *  łańcuszkiem Mk SoO, 
na kamienie M< 40o, stalowy 
płaski na kamienie Mk'B<\ sta
lowy damski Mk 600. —  Budzik 
Mk 400 — Zepar okrągły Mk 500.

Zegary ścienne Mk 500 
Wysyłka za zaliczką pocztową 

Za nieodpowiedni gogrr 
zwracam pieniądze 

Cennik ilus s*owanv za nadesła 
niem v>k 6 przekazem.

na pasty do obuwia.
nitrogliceryn*; tłuszczową oraz 
wosk montaniczny nafłepszej 
marki, ulr/ymuie na składzie i 
d ©star cza w większych ilościach 
D om  tian d low o -  k om ltow y , 

S k ry tka  poczt* 45* 2882

K U P U J Ę :
złoto,; rebr 3, brylanty, 1 fynp
zęby sztuczne oraz wszelką bj* 
łuteryę Płacę najwyższe ceny 
Przyjmuję biżuteryę do komiso
wej sprzedaży, po najwyższych 

cenadh 17*20
B. flrmatowicz. Rynek gł. L  17.

Kursa praiuiilcz«

,JUS“
KRAE Ó  J 

R p e k  g l .  L . 2 2
System lekcyowy i pisemny.

były wieloletni Szet Kijowskie]
Re, >rezt ntac j i W arszawskie- 
go Towarzystwa ubezp., za
wiadamia wszystkich inte

resowanych. a zwłaszcza swoich Szanownych byłych Klientów 
z Podola. WoJynia i Ukrainy, że obiwszy EHekc'* fr«i Matopolskę To- 
warzjcjtwa wzajemnego Lbezpiec/e-iia od ognia przyjmuje pod
najprzystępniejszymi warunkami wsielki^ nbezpieczenńi od ognia, 
bezpośrednio w  Biurze Oddziału w  K ra k o w ie ,  1*ro v *o d '^ rsk a  3

Dom piętrowy z restan- 
raeję, skienem. krę
gielnia, podwórzem, 

c grodom i przyntlfinoś*.
w miejscowości przemysłowej 
obok Bielska, 15 minut od #t, 
kolejowej komnietn. do sprze
dania, Zj?łr,8tenia pod skrytka 
poczt. 6, Dziedzice. 29*8

RXSTYMO»VAMY

CADILLAC
N aM ep ise na ftrw a lsae am erykańsk i*

A  L IT O M  O  B IL E  O S O B O W E

C & 08Ł  Ł £ K  Krtikdi/. Pijarska 4

stnle w drodze, pizyjraie kilka 
artykułów o łatwym zbycie na 
orowizyę. Reflektuję na firm 
polskie Wiadomość pod „Objaz
dowy' do b?utdzienników „Pro
mień' w D ą ! o w ie  Górniczej

Tkwi iw. msk!
samofciricte praciiący

•akD k ś e r o w n i f t
J o  Z a k ła d u  d a n S y rt.

poszukiwany. ?8I7 

Ookła^n-s ©C»rty w -a i 7, 
SodaniŁm warunków do 
biura dzienników: I. irW , 
pokołowBki pod „Sumienia"

POSTUKUJĘ ka Dl I *  I I  t t  A w
■ celem założenia kinoteatru 
w Krakowie łub na prowincyl- 
Zą\ pod „Snółka* przyjmuj® 
Biuro ogłoszęó Józefa Serafina, 
Kraków. Floiyaóska 44. 2708

SWSflMY stsle zanotr/ebowanła 
większych ilości Kantówek 

oraz bałt fors*tów bukowych. 
Zqłoszenia pisenne pod „Kan
tówka** do Rdmi^isłracyi. 2452

Fa b ry k a  wozów ©dda zastęp* 
stwo na korzystnych waran* 

kech. Zgłoszenia pisemne do 
fldm Kuryera pod „Wozy Go
spodarskie" 2334

PR ZYBO R Y ka n c e la r y jn e  i  
■ szkoine, p pi ery listowe, or
ły  po skie, papiery maszynowa 
poleca Magazyn papieru i prsy- 
borów kancelaryjnych A Zen»- 
brzycki, Kraków, Florysńska 9. 
(1831) 1640

SlUZJICE^n
przyjmie natychmiast 2580 

„Pedptb”  Kraków, Tomasza 15.

V r X X V  l f  31/20 
JO

Ogłoszenie.
W yrokiem Sądu okrę^ow#^”  k-irne^o w  Kra

k o w i  *  dnia 14-go tn^n 19?0 Y r  X X V  1831/50/7 
ubę zon) został Z y - m n ł  i c "  'jC h e id e r ,  lat 
30, re!ie-ii moii. syn Jńieia i C>rli, zaroie.Tkały w 
Krakowi#, przy ul. Bnrka Joseiewic™ l '4  za han
del łańcuszkowy | apicrosami n , 10 (dz esięó) dni 
salsłegó aras.. u obostrzonego 1 postem w ciąm  
kary i na grr"|rY-nę vr kwceiH f>C0 Mkp zamieniorą 
w razie n irie  ainości na 50 dni sresztu.

Sa«* ouręgowy ki my, oddiiał O .
K r a l  'łw , dnia 6 listopada 1929. *926

KONKURS.
W ji I z la ł  ćro~\ iw j i  powiatu Ł o m ż y ń s k ie g o

poszukuje energicznego

t e c z k a  dr©g®we@ ©
do natychmiastowego objęcia służby na przecrBg 
3— I mieniący do robót przy odbudowie r iost<5w 
pod Łomżą.

Wymagana teoretyczna i praktyczna zmJomośC 
bu lewy most/w oraz zrajoii.ość wykonywania pro
jektów rysunków technicznych i Kosztorysów.

Podania z curriculśm vitae, odpisami świadectw 
i warunkanr żądanego wyridnrodzema należy wno
sić do dnia 20-go listopada b. r. do Wydziału dro
gowego w  Ł o m ż y ,  skrytka pocztowe Mr. 13. n u

ODSZUKUJĘ dzie?fawy skle-u
* Jkor^ennego, 6alanterv{neg«>> 
lufc kosmet . ewentualnie obej
mie kierownictwo tychże, albo 
odkop ę. Zqł. pod „PUny*
Adm. Kuryera. 2663

dać swói adres: Kwaśnickl* 
Sandomierz. 2835

DOSZUKUJĘ dzierżawy pen* 
■ syonatu w Zakopanem. Do- 
brze ta płacę Warunki przyj
muje: Karol CłeStiński, Jasło

2933

JSPRASZAM o zwrot karty od- 
^  roc/enia, zgubionej 15 paź
dziernika b. r, w drodze z Suk- 
mania do Tarnowa. Czesia^ 
Orzeq«rzek w  Sukmaniu p* 
Wojnicz. 2030

P SA JEW1CZ Jadwiga *echc« 
podać swój adres: KwaSnt- 

ckł, Sandom er z. 2836

Poszukuje sią
6 *cin dobrych

kreślarzy
Warunki: Pfaca Xf. kat ursę- 
dni ku wojskowego.- Pr*v.o iui 
poł>óf jednej racy i ży wnościowef 
za opłatą lub wi^t. — Mi^aska- 
nio, opał i światło rządowe. •• 

Zgjafisu ó  2t®S

z s n z p  roaTYFmYJSf
r r z b Sć  ł it . 

Cytadela bndynek Vhf. 319.

klałtycki^Towarzystwo roSrtic o-hsneflous o g r .  o d p .  j 

Gdańsk, EłSsabethkirchfengassc 7
Adres dla depesz :  „ B a l a g r : . 11 G d a ń s k

ma do oddania loco Gdańsk z pozwoleniem wywozu do Polski i

100 w a g o n ó w

.'0 nab><t* we wsiystfiW upleHcłi, 
perfumeryach i t i .  ID3I 

Genfr zastępstwo na PoisS?

liSCRKKSICJ ! Sta
K ra k  iw , p i. B zczepsń ik i 5.

Kto zumiei za nabyó ele
ganckie. tiwale i iuksu- 
eowe buciki w  szyków- 
nych fasonach, niech 
v?stąpi zaraz, póła zapas 
Btarczy, do znanej soi d- 

nej firny 283-1

G R E L A  B R A N D
Kraków, Starowiślna b

U w aga, ZawLdumiam 
z«razem Panie, i-eflektu-

{ące na buciki w ciemno- 
cawowym kolorze, i i  
takowe już nadeszły.

Władze wojskowe, Urzędy a r̂ovrizai;y|ne i i  p. 
maj-j pierwszeństwo w nabyciu pov/yższero towL.u
Naleiytość za towar moina również uiśc;<5 r  markach polskich a »"

Stal 2 na składzie wszelkie artykuły spożywcze jak:

ryż, fasole, * ;a n , herbnte, ttiir i 
we, n arm jla d ę , biedzie i i p

w ładunkach cołowagonowych I mniej- __ 
sz>ch wysyła ze sw. j fabryki w Suchej s| 5

lmi& ntHMiay BUM rWojt) I

t r c h n łc z n ą  ( d o  o b u w ia )  2ółtą 
i czarną w pudetkaoh drewnia
nych i bies. mych dostarcz i  bur- 

UUl . U 'J townis po eenach fabi, c*nych

B. dolrfstaina Wv/a, Rzeszóv/. mi

1*mchQÓ! ciężarowe i osobowe
wŷ najmufe

Spółka samichodora „ P o ia c a f o M
w  K r a k o w ie ,  Gota: Ltia 14, p a r t e r ,  m a

Poważna firma naftowa poszul:uje

lir! '<

polsko-
niemiecką

Plerwszcrzędr.e siły z dłuższa, praktyką zechcą zgło
sić się pod „Dobre warunki” do )iura „Ruch” 

w Krakowie, Szczepańska S. 2884

8!3nŁIB:i]EBE0 [̂3li:E3l3IEIEEQ2JEBE0I3ES00Bra

DUZA KAMIENICE l
przy fłón r.s j ulicy we Lwowrn is a pię
trowy, 4-rv Lonty, os ny koriifort, cen
tralne oprrewani^, wartości !  miliony Mk

z a m i e n i ł  n?i f o l w r r k .
Zgłoszeni t do właćcicieia: 2800

B o fa r ik li Jarosław , a l.  K m z t w ik l s j o  Kr. 8 .

w e « e * @ ® e e e e n e * 9 c o  - j e ® > © e «  ® ® « »e e  i

| K u r s a  H a t u r y c ^ is  :>
0  rod fachowtm kicuwnlciwnit pr I. ^u* rymewlcsa 
®  K fa k ó w ,  u*. K a rm e lic k a  5 6 , I I  n . J

(Godziny urzędowe: od 10— 12 i od 4—6: kle- ■ 
^  równik fachowy przyjmuje o a 4—5). i 5
£  Kursa ł-roezns i 9 letnie, zbiorowe i korespo»»d©n«yjne /g| 
0  <x»]»omoeą m ie ilętinych  wykładów  pUem ayeh ). f )  
®  K «r «  s łź « y  w  za k rt iis  4 M as n k o ly  łred o le j. §  
2  Przygotowanie do matury i dt» wszelkich es?z*minów J  
?  wstępnych w zakres*# sekół ćrednich i  sem sa ry aa i || 
2  »s n s z . — LYią fachowe siły rauesycieiskie. — Juf«r- X  
J  maeye i proapehta bezpłatnie. 2907 ^

Waźnc dla P. T. ma]strdw su- 
wsklch I c lolewkarikich 1

BEEBEBEBEauJ^EEua^ar.JEnaaEEnBEEEad

Spriedam natychmiast
do dostarczenia z  miejsca poatoju Opawy

7 C 9 # 9 f i f l f  w ]n ^  h odow lan ych  i  podwójnemi prtono* 
d a i l u l l  6 iami, częic< boczne z kutego żelaza, 2  k o r

b y  roczn e  z  bremzą dla siły udźwigu t500 k w w ^ i  okoio &14 
kg. po cenie korosi cz skicn 4 000 za sztukę.

S m m A-. j|0 -| tyc.hsamych dla s>ły u ^w ign 800 kf». o  wadze 
r *  okołu a 7 kg po cenią koron tzesk th 3000 za sztukę 

ta c zek  z  b lach y  że la zn e j o pojemności 
f?0 J I. z okuciem Żelaznem i drewnianymi 

rączkami o wadze około 32 kg po cenie koron aesklch 2)0 za sztukę. 
Oferty pod szyfrq „G . F. 6715“  do Powszeehn. Biura ogłoszeń 

Morawska Osliawa, dom Banku Iiaudlowego 2784

m i
wiedeńskiej marki „Chem gala” 
w jedno kg puezkacb blasza
nych po cenie 30 Mk za 1 kg. 
sprzeda’© i przesyła pocztą vr pa
kunkach po 9 pustek asa doli
czeniem opakowania I franka- 
tury i  za zapłatą z  góry lab u l  

zaliczką

Józfei Bronner, Wowite.
O-lbioroy wichsz«i lloSoi otray- 
mują 6 procent opustu. 1730

.'RAKTYCZTO

KURSA KfiOlU
damskiego I męskiego

roipuezną się 15-jja llate r » 
Zg?->szeni«: 2865

K.koła|ska 13, twiqzak krawtiw
Tamże do nabycia wszelkie for
m y  według podunej miary i mo
delu Żurnale d imskie i m^skto 
Cenniki dla robotników Iklies* 

, tęw. Cenlimetiy zmni^szono do 
! nauki kioju i ,Gaz XCr«wiocka*

©  digitalizacje mbc małopolska, pt
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Wolne posady.
fi PEKR F. Tabeau w  Zakopa- 

nem poszukuje zarai  roagi- 
str(y)a lub asystentki(a) religii 
ri.-kat. 25C8

DANNĘ biurową ze słenogra 
■ fią niemiecką i polską pi
szącą biegle na maszynie,przyj
mie natychmiast pod dobrymi 
warunkami większe biuro spe
dycyjne. Zgłoszenia p'semne 
pod „Biuro spedycyjne" do blu 
ra ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Grodzka 13. 2671

JJRMODZIELNEGO buchaltera 
®  na 2 godziny dziennie po
szukuje się. Zgłoszenia pisem 
pod „Buchalter" do biuia ogto* 
śzeń F. Stattera Grodzka L 13 

2670

Kf O RESPONDENT samodzielny 
** rutynowany iako kierownik 
biura korespondencyjnego po
szukiwany. Zgłoszenia z poda
niem warunków pod „Fabryka 
Wagon” Ostrów. Księstwo Po
znańskie. 2920

APTEKA pod G\v?azdą w Jaśle 
* *  poszukuje asystenta(tki) a- 
spiianta(tki) i dobize wyszko 
loną Inteligentna siłę techniczną

DYSOWNIKR t e c h n ic z n e g o  
, ł  przyjmie natychmiast Fabry
ka maszyn rolniczych „Odlew” 
Kraków Grzegórzki. 2831

A  0 0 0  rocznie i całe
" f a U U y  utrzymanie dostanie, 
pracowity, samotny rolnik, u- 
miejący orać, siać. kosić młó
cić i inne roboty gospodarskie 
a 2 tysiące marek służąca do 4 
bydła Józef Słomka, Świątniki 
górne obok Kiakowa. 2876

OGRODNIK hodowca wykwin- 
** tnych roślin szklarniowych 
potrzebny w Krakowie, 3CG0 
marek miesięcznie, procenty, 
prowianty. Odpisy świadectw 
do Kuryera pod „Kwiaciarstwo*’ 

2407

PZELRDNIKÓW  szewskich i 
v  chłonca z początkami przyj
mę na dobrych waruukach. — 
Kai osiński w Dębicy. 2918

ROSPODRRZR samodzielnego 
M żonatego, bezdzietnego z do- 
aremi poleceniami potrzebuję 
earaz do folwarku 70 morgów. 
iMieszkanie, wi,kt. pensya we 
dług umowy. Żona jako gospo 
dyni kuihaika (znajomość miej 
sklej kuchni konieczna) Wia 
domość udzieli przez gizeczność 
M. Muchowiczowa Lubomlrskie 
f o  47, I. p. od 4 **5 popołudniu.

28<6

n O  zarządu domem 1 gospo- 
w  derstwem poszukuję bezdzie* 
tnej wdowy lub starszej panny 
•soby Inteligentnej, gospodar
nej bezwzględnie dobrej i nie
zależnej. Zgłoszenia apteka w 
Suchej. 2931

JJO większego dworu na wsi 
w  od 1 grudnia br. potzebny 
kucharz na ordynaryę lub ku
charka na wikt, z praktyką po 
dworach wiejskich. —  Od 1-fjo 
stycznia 1921 r. potrzebny jest 
ogrodnik znający się przede 
wszystkiem na warzywnictwie 
i sadownictwie na crdynaryę i 
procenta. Odpisy świadectw i 
warunki podać: Rdam Jordan 
Wlęckowice p. Wojnicz. Papie
rów się nie zwraca. 29<?4

OTOLRRNIR w  Żabnie nad Du 
“  najcem przyjmie kilku sil
niejszych czeladników stolar
skich. Mieszkanie wspólne, pro
wianty w mące i zbożu po ma
ksymalnych cenach 2cf S

IK1KIERNIKR zdolnego poszu- 
w  kute natychmiast do objęcia 
posady cukiernia Kleinbergera 
w  Bochni. 2916

EKSPEDYENTKI z lepszej ro- 
dżiny poszukuje się zaraz.— 

Zgłoszenia i pisemne oferty 
mają być osobiście wręczone. 
Leopold Huttrer, Kraków ulica 
Grodzka 43. 2912

pOTRZEBNE zdolne panny do 
* krawieczyżny i panienki do 
nauki szycia. Kraków, ul. Bo* 
nerowska 14, II. piętro drzwi 
na lewo 2685

(fthłopca do posyłek poszukuje 
*** natychmiast Bank Komei- 
cyalny ul. św. Jana Ns 1, 1. P* 
Zgłoszenia między 4—5 popoł.

2736

DRNSTWOWY Urząd Pośredni- 
1 ctwa Pracy w  Sosnowcu, ul 
Piłsudskiego 16, może natych
miast umieścić kilkudziesięciu 
lobotników w wieku od 18—36 
lat na kopalniach w Zagłębiu 
jako ładowaczy. Nadto potrzebni 
są ślusarze, tokarze, formierze 
i służba domowa, Pośiednictwo 
bezpłatne. 18 sp

CZELRDNIK lub uczeń komi
niarski potrzebny. Ludwiko

wski, Wadowice * 28 <4

Posad panikują.
gORZELNlK  rządca iat 43, żo- 
w  naty, ze szkpłą gorzelniczą 
praktyką gospudaiczą i jaknaj- 
lepszemi referencyami zmienił
by posadę. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności WPan 
Eugeniusz Bojarski Jarosław.-— 

' '  2538

HJjŁÓDfl inteligentna panna 
przyjmie miejscę gospodyni 

u zamożnego kawalera ewen 
tualnie jako łektorka. Najchę
tniej w Poznańskiem. Zgłosze
nia „Milion ówka” poste restan
te Rzeszów. 2644

POMOCNIK drogueryjno- far* 
* bowy, polak poszukuje po
sady. Lwów Potockiego 69. Fiy- 
deryk u p Fialów. 2453

POSZUKUJĘ praktyki handio- 
■ wej dla chłopca z 3 realnej, 
dobrze zbudowanego lat 15 na 
prowincyę. Zgłoszenia listowne 
do Rdministracyi Kuryera pod 
,.J G praktykant".’  2933

WfDOW R po poległym na woj 
“ * nie, inteligentna, pracowita 
z 8 letnią cóieczką poszukuie 
posady, umiejąca S/yć, gotować 
i zna się na poiządkach poko 
jowych i ogrodowych, może 
być zajęcie we dworze lub w 
mieście. Zgłoszenia pisemne 
do Rdministracyi Kuryera p«W 
„Pracowita”

|NTELIGENTNR polka, umie* 
E jąca szyć, znająca się na go
spodarstwie domowem, lubiąca 
dzieci* poszukuje odpowiednie 
go zajęcia chętnie na prowin- 
Cyi lub na wyjazd. — Łaskawe 
zgłoszenia pod „Praca” biuro 
ogłoszeń Hupczyca, Jagle II ofi 
ska 7 2863

PRRKTYKRNTR Intel, z dobre- 
■ go domu przyjmie fabrycz * 
ny skład sukna Hojtasz i Woł- 
kowicz, Kraków, Podwale 5.27^9

pOTRZEBR młynarza od 1 > go  
■ listopada do młyna walco*

M ŁYN  w Dobczycach mieście, 
poszukuje młynarza obezna 

nego z walcami i kołem wodnem 
Posada do oi^ęcia natychmiast 
Warunki według umowy. Z g ło 
szenia listowne lub osobtste 
pod Ludwik Kaleta Dobczyce

fJWORPaszkówka poczta Wieł- 
“  kie Dłogi postukuje gospo 
dyni klucznicy umiejącej guto 
wać Zgłoszenia listowne z od 
pisami świadectw przysyłać po
cztą. Nieuwzgiędnione zostaną 
bez odpowiedzi. “  2062

POSZLIK1WRNY pierwszoizęd- 
ny przykrawacz do samo

dzielnego prowadzenia zakładu 
na bardzo dobrych waiunkach 
ew. jako spó.nik. — Zgłuszenia 
pod „SpóinikM do biura og ło 
szeń Fenksa Stattera, Kraków, 
Grodzka 13. 2435

nOSZUKCIJE się kucharki ie  
* stauracyjnej. Wiadomość GL 
Rynek 15, Restauracya. 2471

------------------- f
tMDOWR inteligentna, energi- 

cz.»a z praktyczną oszczę
dnością znająca gospodarstwo 
wiejskie i domowe poszukuje 
posady jako gospodyni w le 
pszym domu, we dworze lub 
na plebanii Zgłoszenia pisem. 
do Rdministracyi Kuryera pod 
M M 30.” 2856

CŁCJCHRCZ Akademii handlo- 
** wcj z 2 roku praw, poszu
kuje posady z jednorazowem 
uizędowaniem. Zqłoszenia pl 
semne do Rdministracyi Kurye 
ra dla „Okaziciela leg. Ks 316” .

2857

FLAS ZK I *  wód mineralnych 
nie zanieczysKcaonych naftą 

i t. p. kupojo po rlobr^cłi ce
rtach firma K. Rzaca i Chmur* 
pkr, ł^rakóvr, Gartrudr 4. 2563

a rą  zakupię w  każdej 
ilości Zgłoszenia pisemne pod 
„W ełna”  do biura ofcłosaeń 
Fallek, Kraków , ulica Bone- 

ska I I .  1765

IĘTR O W Y  dom z ładnym 
otrrodem w  Krakow ie łab 

koło Krakowa kupię. Zpłoeze- 
n ia : Kraków -D ębnik i. Mada- 
lińskie^o 14, u  P. Handel W a- 
lenciak. 2665

f/tJPlĘ 8 morjji poła nłedale- 
ko miasta, /płoszenia z po

daniem ceny: M icbajski, Ja- 
pło, ul. W yspiańskiego 2SS7

4K. o le j rzepakowy i ln ia
ny, Jabłka świeże lub bu- 

szone. śliwki zakupuje fabry
ka Stanisław Gurgtil w Jaro- 
eławiu. 2921

J|/UP1Ę św itką na szczopłepo 
mężczyznę. Zgłoszenia pi

semne do Adm. Kuryera pod 
„Świtka“ . 2853

SPRZEDAM Steuer w  dobrym 
łStame. Zpłoft/enra pisemne 

do Adm inistracji Kuryera porl 
„Steuerl*. 2864

SPRZEDAM  młyn wodny I 
tartak, cena 8 tvs ifcv  dola

rów, przyjm ę w morkach, pa
ra walców, para kamieni ho
lender., bndynek mieszkalny 
3 pokoje, kuchnia, stodoła, 
stajnia, budynki murowane, 
1*'2 m orga ogrodu w  okolicy 
Tarnowa, 2^2 kilom, od stacyi. 
B liższej in form acji udziel* Jan 
Mleczko, Gromnik. 2ti7f>

KAR E TKA  w  dobrym stanie 
do sprzedania. Kraków, ni 

W ygoda  8. 2878

p A Ł K O  W ITE  amerykańskie 
urządzenie biurowe do 

sprzedania. W iadomość w Ad
m inistracji „Czasu*4. 2887

M A R T Y  i nowy kożuch, j j y  
■" ty  czarnem sukneih. ^Pod 
biały krótki baran, sprzedam. 
W idnchowska, wied Bukowina 
p. Poronin. N  2864

| S p r z e d a ż .  [
£§OSPODA Ri»T W O I VV# Po- 
“  znańskiem 56 mórg żytn io- 
buraczanej roli w jjednyin kom 
pleksie. budynki wszystkie ma
sywne, dom mieszkrdny o 4 
pokojach, kuchni i dwóch pi
wnicach, inwentarz żywy 2 ko
nie. G sztuk bydła, z  ̂tego 4 
krowy dojne. 2 jałów ki. 4 św i
nie, poreya drobiu. Inwentarz 
martwy nadkomplotny w bar* 
dao dobrym stanie, majątek 
oddalony 1 Łlsn. od kolei. 6 
klin. od m iasta powiatow ego, 
jest natychmiast z wolnej rę
ki bez pośrednictwa^ ae wszy
stkiego tegorocznemi zbożami 
do sprzedania. Gotówka 600 
tysięcy Mk przy zawarciu kon
traktu kupna złożoną być innsi. 
Zgłoszenia pisemne do Adm. 
Kuryera dla „Nabywcy” . 20&5

Fo r t e p i a n  krótki w  dobrym
etanio do sprzedania. K ro

woderska 36, 1 p. oficyny od 
godz. 2—4 popoł. 2$ 13

REALNOŚĆ składająca się Z 
dwóch domów mieszkal

nych i  lj/2 m orgowego sadu 
dobrego gatunku tswoców. za
raz do sprzedania w  Mości
skach w mieście. B liższa w ia
domość: B Peczek, Przem yśl, 
ul. św. Jana górna 4t. 2930

f|OM koło parku Krakowskie- 
go przy tramwaju. Spokoje 

i kuchnia, z  czego pokój z  ku
chnią zaraz wolne, wodociąg, 
gaz, ogródek, obszerne pod
wórze, za 250 000 Mk do sprze
dania. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. Kuryera pod „Dom14. 2865

2 PRZEPIĘKNE  pastelowe 
widoczki z Tatr dfj sprze

dania za cenę 5 000 Mk. W ia 
domość : D rogeerya Hanaka, 
ul. Szewska. £870

HO  SPRZED A NIA  żakiet per- 
sfci z kołnierzem skank. w 

b. dobrym stanie. Marka 27, 
i  p. na lewo. od g  3—5r 2848

fSO SPRZEDANIA szory na 
^  parę koni i  na jednego. 
Długa 84, obok Lubelski, K ra 
ków. 2842

nO D iitC IK  z białych kóz tjbe- 
“ tańskicli do sprzedania. 
Szlak 24. dozorca. 2848

W ILLA , styl zakopiański, bar
dzo ładna, na podmurowa

niu katniennem, kryta eter
nitem, o 6 pokojach, n iew y
kończona do zabrania z placu, 
aaraz <?o sprzedania. Zgłosze
nia : Czesław Dębicki, Mielec.

2822

BOM składaJacT się z pięciu 
ubikacyi, spiżarki, osobno 

stajnia, stodoła, mórg grunta 
do sprzedania. W iadomość u 
Józefa Rachwała w  Kaiwaryi 
Zebrzydowskiej. 2928

SSJOWA pracownia introliga- 
torsk i bez maszyn je s t za

raz do sprzedania. W iadomość 
A. Strze^zyński, ‘Wadowice, 
ul. 3-go Mai a 17. 2919

DOLNY rysownik przyjmie 
w godzinach popołudniowych 

odpowiednie zajęcie. Zgłosze
nia pisemne do Rdministracyi 
Kuryera pod „Rysównik". 2839

INTELIGENTNY w-eśniak iat 19 
z  ukończonym 6 mies kur

sem handlowym poszukuje ja
kiejkolwiek posady biurowej — 
zna buchalteryę pojedynczą i 
podwójną, korespondencyę i 
pisze na maszynie. Zgłosze
nia pisemne do Rdmimstiacyi 
Kuryera pod „W  eśniak*’ 2838

POMOCNIK handlowy z działu 
kor cennego znający częścio 

wo galant^iyę poszukuje posa 
najchętniej w  Kongresówce 

Łaskawe zgłoszenia pod „Han 
dlowiec”  poste restante K«osno 

z934

, u g no.

KUPUJĄ gardei obę męską u- 
ż y «a n ą  w lepszym  i go r

szym sianie, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadom ienie kores
pondentką iub nstnie fcehmaus 
Kraków, tizeroka 22. 1696

^IJP IĘ  łóżeczko dziecinne z 
materacem w  dobrym sta

nie. —  Zgłoszenia pisemne do 
Adm. Kuryera pod „Łóżeczko4*

POSZUKUJE się naftowego 
“ iub benzynowego motoru 
na kolejkę wąskotorową 60 
cm. szerokości o sile 10— 12 
koni- Zgłoszenia: A. Zieliński, 
cegielnia, Zagórze przy Dą
browie Górniczej. 2401

KUPUJ gospodarstwo od 4—10 
m orgów  poi a, nadające się 

na ogrodnictwo blisko K ra
kowa. Zgłuszenia pisemne do

gfU PIĘ  dom z wolnem mie- 
szkan.em w  dzielnicy Dą

bie-Piaski lub przy ul. M ogil
skiej. /głoszenia do Adm. Ku- 

* ryera poJ „Inw alida". 2785

KASA Ogniotrwała duża Na 4 
prawie nowa i wanna cyn

kowa do nabycia u .Ignacego 
Sasa w  W ieliczce. *"1 2837

0 1) SPRZEDANIA futro dam- 
skie źrebce czarno, buciki 

dziecinne Nr 83 i męskie Nr 4# 
Krem erowska 10, m. 18, od g. 
12—3 popoł. 2S5I

JAD ALN IA , kredens piękny, 
stół rozsuwany, 6 stołków 

skórą kryte, lustro z konsolą, 
kanapa, szafa, dywan duży 
okazyjn ie do sprzedania. W ie 
lopole 10, ofic. parter wprost 
bramy. 2881

REALNOŚĆ zaraz do sprze
dania 4 m orgi pola i 3 bu

dynki gospodarskie obok K ra
kowa, stacya kolejow a i pocz
ta w miejsen. Podgórze, ulica 
Tarnow skiego 12 l  piętro, Jan 
Grabowski. 2830

pIJTRA męskie do podróży w  
■ bardzo dobrym stanie, spód 
dublany rosyjskie, za Cenę 
bardzo przystępną do sprze 
dania. W iadom ość w  firm ie 
W . Jako w lewa, Dębniki, Ry- 
pek L. 17. 2S&8

FORTEPIAN używany w  do
brym stanie tanio do sprze

dania W iadomości udziela fir
ma A. L . ?“’pira, ul. Krakow
ska L. 5. 2664

> FO RTEPIANY krótkie z po-
— wodo wyiinzdn sprzedam za 
SO.ftOO Mk, rlrugi za 65.000 Mk 
Szklarski, Nowy Sąez, ul. K la
sztorna. naprzeciw fabryki 
Rossmanitha. 273CJ

DOKOJD y. osohnem welściem
* poszukuje kawaler dobrze 
sytuowany Cena obojętna. 
Zgłoszenia pisemne do Admin. 
Kuryera porl „Lrsłopad“ . 2832 ’

\GIEL kołowa do sprzeda
nia. W iadom ość; Prądr.'k 

czerwony Nr 125. 2̂ 591

AUTOMOBITj ciężarowy 5»cio 
tonowy okazyjn ie do sprze

dania. „P ilo t"  Lwów , Batorego 
I. 4. 757

RSOTOR Diesla nowy 9° koni, 
*”  oraz kilka benzynowych, ga 
zowych i ropnych poleca „Hlot“  
Lwów, Batorego 6. 1281

IjRZĘDNlK  konsularny poszn- 
kuje odpowiedniego pokoju 

k walerskie^o, umeblo - a nego, 
użytkiem łazienki, elektr 

Uem i osohnem wejściem 
z przedpokoju z calem utrzyma
niem. Węgle i prowiant do dy* 
pozycyl. — Zgłoszenia pisemne 

do Adm Kuryera pod „Dłuższy 
czas". fłAiJ

Matrymonialne.
n W A J  p. zystojni, szlachetni ka- 

walerowie, szatyni — w sile 
wieku, pierwszy kupiec, posia
dający własny dom, również wła- 
ścicie handlu; drugi aitysta-ma- 
larz, pragną poznać panny lub 
młode wdowy sympatyczne, o 
szlachetnym charakterze w  celu 
matrymonialnym. Posag pożąda
ny. Listy nadsyłać o ile możno
ści z fotografią do Adm. Kurye
ra pod -Kupiec* i „Artysta" 

1 • 2726

POTRZEBNE mieszkanie zkorn- 
fortem, złożone z  3—5 pokoi 

kuchni. Może być z meblami, 
które mógtbym kupić. Wogóle 
bobrze zapłacę. Zgłoszenia pi
semne do Biura T-wa Akc Fa
bryki Maszyn „J John" ul. So
bieskiego 16 C, lub ustne tamie 
między godzinami 3—5 popoL

DOSZUKUJĘ 2-ch pokoi % przed- 
* pokojem na kancelaryę adw. 
w śródmieściu za dobrem wy- 
nagłodzsniem — Zgłoszenia pi
semne do Admin. Kuryera pO'l 
Gotówka*. 1958

URZĘDNIK w1ęlmeqo przęd- 
”  siębiorstwa handlowego, w 
średnim włekut separowany, po
siadający trochę gotówki, pra
gnie zapoznać się z osobą (m o
że być rozwódka), posiadająca 
odpowiednią gotówkę do zało
żenia jakiegoś mniejszego inte
resu. Małżeństwo niewykluczo
ne. — Łaskawe zgłoszenia pod 
„separowany do Adm. Kuryera 

r  2456

POKOJU kawalerskiego z oso- 
bnem wejściem na biuro, 

najchętniej w pobliżu śródmie
ścia, za dobrem wynagrodze
niem, poszukuje się Zgłosze
nia pisemne do Rdministracyi 
Kuryera pod „Biuro" 2530

DEZDZIETNE małżeńswo za- 
®  mieni duży frontowy pokój 
z piecem kuchennym przy ul. 
Starowiślnej na 1 lub 2 pokoje 
Ł kuchnią zostawiając 3 tony 
węola i płacąc żądaną kwotę. 
Zgłoszenia pisemne do Admin*, 
Kuryera pod „Zamiana 85” . 245?

PRRGNĘ poznać jntel. bruneta 
■r do iat 30, na stanowisku w 
celu matrymonialnym. Li*ty z 
fotografią.' Rzecz haktuję na 
seryo. Zgł pod „M G ** Kraków 
poczta gł , poste rest., okazl- 
c ieke kwitu inserat. 2478.

o r t  I.ETNIA Gruzinka, nauzy- 
kalna, wykształcona, poszu

kuje towarzysza życia. -  roste- 
restanteSt. Granica „Rita". 2014

JJO SPRZEDANIA, z powodu 
wyjazdu 2 kamienice z kom

fortom w  Krakowie. Zgłosze
nia ul Nadwiślańska 24, HI p- 
Podgórze. £0i=7

to ire  pierścionki i  brylan
towa broszka. Zgłoszenia ul 
Nadwiślańska 24, III  p. Pod
górze. > 2618

BS A S Z Y N Y  młyńskie dosprze- 
■** dania, łuszczarki.^azczot- 
karki, tryjery, płaskie sita. 
kamienie franc. i sztuczne, 
filtry, exhanstory. cylindry, 
elewatory, ślimacznice,„Moni
to r", iarar, rnięszadło, waga 
automatyczna zbożowa, koła 
pasowe, łożyska, gurt z kwa- 
terks/.ni cło inięszania maki, 
gardziele do worków , okucia 
do kam ieni, cylindrów', e lew a
torów, ślimacznic i holendrów. 
Adolf Budko, biuro techniczne 
Kraków . Grzegórzecka 30, te
lefon Nr 3470. 2576

FUTRO męskie nowe podbite 
welowesam i sprzedam — 

Podgórze, plac Zgody 18, 1 p- 
2521_____ _____ _i---

FUTRO damski© w zupełnie 
dobrym stanie do sprzeda

nia. W iadomość: Czarna wieś. 
M iechowska 15. 2610

DOM z kom fortem  i wolnem 
mieszkaniem z powodu wy- 

lazdu do sprzedania, potrze
bna gotów ka 450.0u0 Mk. W ia 
domość c l. Kośi Suszki 49. 2859

C O l EL pokojowy chorych 
■ do sprzedania. Marka 25, 
1 p. na prawo, od godz. 11—2 
i 5—7 wieczór. 2860

SPRZEDAM  płaszcz męski 
nowy, wannę, rondle m ie

dziane? iub zam ienię na mebse 
salonowe. W iadom ość: Zw ie
rzyniecka 4, Apteka, od godA 
10— 12 w południe. 2845

SPRZEDAM  broszę brylanto
wą. Zgłoszenia pisemne do 

Adm. Kur je r a  pod „B ry lan 
towa". 2840

DO SPR ZED A N IA  strzelba 
kał. 16 w bardzo dobrym 

stanie. W iadom ość w  Hotelu 
„pod R óżą " u portyera. 28oó

P P R ^E D A M  sam owar mosię- 
^  żny na 24 osób, precezyjnie 
wykonany z inatery? i przed
wojennego za  2.200 Mk. /g ło 
szenia: M, Gislmuda, Łów cłu 
p. Narol. 28bj

©PRZEDAM  sto beczek win- 
^  nych na 200 litrów . Skawiń
ska il.*L ipper. 2612

DO SPRZEDANIA kilka ka
mienic. w illa, inłyu, fabry

ka w ruchu bardzo rentowna 
bez konkurencji, gospodar
stwa z gruntem  ̂ w iększe i 
mniejsze oraz w iele innych 
korzystnych interesów i przed
siębiorstw', poleca i zgłopztn ia 
przyjmuje Stanisław’ Hiczkie- 
wicz, W adowice* 2674

O
F E R U J E M Y  niniejszem 
szwajcarski karbid 1-szej 

jakości w ziarnkach 3a'80 i bę
bnach po 100 kg loko wagon 
stacyi /Bielsko —  pod bardzo 
przystępne mi cenami. Zgłosze
nia upraszamy nadsyłać pi
semnie do Adui. Kuryera pod 
„Besk". 2491

D ARCELA budowlana w  naj- 
* zdrowszej dzielnicy Kra
kowa, 37 metrów frontu, do 
sprzedania. W iadomość ulica 
Mazowiecka 3, właściciel. i5683

FUTERKO nowe okazyjn ie do 
sprzedania. W iadomość ul. 

Józefa U , Jl p. ostatnio drzwi 
na prawo. 2256

KlM ) do sprzedania. — Kom* 
pietne urządzenie kineiiia- 

to:> lA.iezne, składając# się z 
mot<»ru bfMizynow ego, dyna
mo, aparatów ekranu, siedzeń 
i id . — Bliższych wiadomości 
u dzie la : Dubecki, Kuty, Mało 
polska, 2562

M IDOW A iat średn. uczciwa, 
gospodarna, przystojna, wy

kształcona, majątek około 500.000 
Mk, matka dwu dorastających 
synów, poślubi mężczyznę szla
chetnego (z uniw wyksztal.) do 
łat 58 —- Zgłoszenia pisemne do 
Admin Kuryera pod „Spokój".

I2S0

f|DSTĄP!Ę pokój z kuchenką 
“  gazową, elektryką, nyżą i wę
glami pod warunkiem kupienia 
sklepu spożywczego Zgłoszenia 

iuro dzienników, Sienna L 12.
2826

I >YK żonaty bezdzietny, o- 
becnle oficer, poszukuje u 

meblowanego pokoju przy ro 
dżinie z obsługą, bez wiktu, na 
dłuższy czas; ma troć* ę opału, 
Rodzinę może wspierać produk* 
t mi wiejsklemi, a pragnie tyl
ko uczciwości za uczciwość dla 
spokojnego współżycia. Zawia
domić lislownie lub ustnie po 
południu na adres: Pani Celin 
(dla L. R ) Mały Rynek 7, III p,hOch;

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią 
7. wszelkiemi wygodami w 

Warsza wie na 2 pokoje z  kuch 
n ą w  Krakowie —  Wiadomość 
Poznańska, Krowoderska 27 p

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje 
przedpokój, kuchnia z  kom

fortem na 1. p , w  śródmieściu 
na takiesame lub większe gdzie
indziej Zgłoszenia pisemne do 
Admin. Kuryera pod „Śródmie
ście 27“ . 2844

DOSZUKUJĘ lokalu na hańdel 
* lub kupię już istniejący. — 
Ewentualnie" przystąpię do spół
ki z  wkładem do 200 tys. Mk i 
współpracą. Zgłoszenia pisemne 
dc* Ada?in. Kuryera pod „Lokat 
dla K. K "  2841

DOSZUKUJĘ mieszkania jedne- 
■ go pokoju z kuchnią, może 
być i jeden pokój, dla ludzi bar
dzo uczciwych. Za grzeczność 
tę ewentualnie fatygę zapewnio
ne są w obecnym ćzasi* trudne 
do nabycia niezbędne rzeczy — 
zawsze i w każdym razie. Zgło
szenia pisemne do Adm »>urye
ra pod „Słowo honoru . 28SI

Z AM JE IĘ dwa pokoje i  kuch
nię w dzielnicy XIX. na po

kój, kuchnię i przedpokój- Zgło
szenia pisemne do Adm. Kurye
ra pod „A  B.4* 28oO

POKÓJ z utrzymaniem dla dwu 
inteligentnych osób. Prowian

ty  pożądane. Smoleńska ^o, k p̂

pOKÓJ umeblowany z  wiktem 
łub bez —  ewentualnie dla 

gimnazyalisty (u » rofesora gim- 
nazyainego) m ożiw ie za pro
wianty, do odstąpienia. Zgłosze- 
n a pisemne do Adm. Kuryera 
pod „ Profesor'*.

DOSZUKUJĘ w Krakowie lub 
■ okolicy lokalu na fabrykę ar
tykułów żywnościowych z po
pędem elektrycznym lub paro
wym Zgłotzema: Tarnów, ad w 
dr. Henryk Holtaender. 2873

mego, > 
świa- 
l albo 
zyma-

29IH

Nauka i wychowanie.
Ł  U CH  AC  Z K A  uniwei-sytetą 
genewskiego udziela tekeyi 

Języi<a francuskiego uczenicom * 
uczniom zaawansowanym. Zn o
szenia od. g. 2—4 ul. Łobzowska 
1. 12, I. p. Jakubowska. 2877

POTRZEBNY na wieś sumie* •
■ ny nauczyciel-fachowiec dl*
ucznia IV . gimnazyalnej. Zgło
szenia: Poste*rest. Niepołomice 
po1d ^Energiczny*. 2872

POSZUKUJE się nauczyciela 
■ boxu. —  Pisemne zgłoszenia 
pod „Box" przyjmuje Biuro o- 
głoszeń H. Fallek, Kraków, Bo- 
nerowska 1!. 2829

POTRZEBNA bona kraweżyni 
f młoda, inteligentna, do 7-le- 
tniej dziewczynki i 5-cio letnie
go chłopczyka Całkowite utrzy
manie, mieszkanie 600—80^ Mk. 
miesięcznie, w razie przyjęci* 
zw ot kosztów podróży- — Zgjo- 
szepia; Sekułowiczowa Terpęa^ 
żona prof. gimaazyslnego, \y»ir* 
szawa, Żórawia nr. 42. 0̂̂ *4

UDZIELAM początków gry ha 
fortepianie po przystępnych 

cenach. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. Kuryera pod #LekcyolOv- 
tepianu". ‘

POSZUKUJE się nauczyciela 
starszego akademika do u- 

cznia czwartej klasy gtmn. kła<? 
sycznego, zgłoszenia adreso
wać Hr. Myclelska, Wiśniowo 
nad Wisłokiem. Małopolska

2510

pRZYJMĘ panie do nauki kiti- 
■ mów, oraz naprawiam i prze
rabiam stare kilimy. Zgłoszenia 
od g. 11—12 przed poł. Kraków, 
ul. Jasna 8, I. p _________

ZR płaszcz ciepły damski udzie
lą lekcy i języka francuskiego 

lub za pokój umeblowany lub 
za zapłatę. Ofeity pisemne do 
Rdministracyi Kuryera dla -̂ 111̂

DRM na wychowanie dziew
czynkę 6 letnią za dobrem 

wynagrodzeniem lodzinie inte
ligentnej o ile możności bez* 
dzietnej. Zgłoszenia pisemne 
do Rdministracyi Kuryera pod 
„Pilne 20*. 2481

fiflYDŁO bez sody poleca Le- 
™  serkiewicz i Sko, Krakówr, 
Pl Szczepański 2. 1753

tucicach p. Ok ulice wyna
grodzi za wiadomość o wziętym 
w 19t5 r. do niewoli rosyjskiej 
jej mężu, Janie Słonina, z 20 
p. p. posp. rusz. komp. 3. 2871

ZGUBIONO w Sukiennicach do- 
kumenta wojskowe. GaczoJ 

Leopold, Floryańska 9. 2887

|/RŻDEMU pi agnącemu poznać 
■* swój charakter, zalety, wady 
i zdarzenia w życiu, daię cenne 
wskazówki za pomocą chiro- 
mantyki. Zgłaszać się od godz. 
2—7 popołudniu u p. Brzozow
skiej ul Siemiradzkiego Na 14, 
tl piętro. 1391

fts? PAŻDZIERN1KR na dworcu 
ś l ■ kolejowym w Kielcach zgu
biono portfel z  dokumentami 
wydanemi na imię Kazimierza 
Dunajewskiego Znalazcę upra
sza się, przez litość, o  łaskawy 
zwrot za wynagiod*.eniem pod 
adresem: st Miechów, dworzec, 
wieś Pstroszyce, K. Dunajew* 
skiemu. Od posiadania owycn 
dokumentów zależy byt całej 
rodziny,. ^8^2

Naczelnj »?c!. i wyd. Maryao Dąbrowski. —  Odp;w. rod.: Jan Stankiewicz. —  Drskaraia „Ilustr. Kary era Oodz,“  pod zarządem Leor-wda Zabłockiego.
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